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Przegląd polityczny ! struktorami piechoty, kawalerji i artylerii, już od 
; pięciu miesięcy nie pobierają żołdu. Właściwie 
do wypłaty żołdu zobowiązał się bank ottomoń- 

-ski; ponieważ jednak oświadczył, że jest kasjerem 
rządu a rząd żadnych pieniędzy mu nie przeka­
zał, przeto wierzyciele mieli wszelkie prawo zwró­
cić się do niesłownych dłużników, tj. do Wysokiej 
Porty. Przy tej sposobności przyszła na stół tak­
że kwestja odnowienia kontraktów z owymi wyż­
szymi oficerami. Zażądali oni gwarancji banku 
ottomańskiego i kasy podatkowej, podwyższenia 
pensji o czwartą część dotychczasowych poborów, 
odszkodowania za utracone w Niemczech pobory, 
wreszcie prawa wzajemnego trzymiesięcznego wy­
powiedzenia. — Porta odrzuciła te wymagania, 
właśnie, żeby pozbyć się oficerów.

Obok wymienionych trzech jenerałów nie­
mieckich jest jeszcze wielu wyższych oficerów 
Niemców w armji tureckiej, jak Goltz i Schilger 
w sztabie jeneralnym, Starkę w marynarce. Również 
chce się Porta pozbyć i cywilnych urzędników 
Niemców.

Nie ma tu naturalnie mowy o tych, którzy 
sturczyli się zupełnie, jako tacy porobili karjery 
i bogato się pożenili. Wszystkich innych stano­
wisko jest zachwiane i nawet gdyby przyszło do 
skutku odnowienie kontraktu na rok jeden, o 
czem mimo wszelkich prób zagodzinia sprawy 
wątpić należy, Niemcy już niedługo bawić tu będą. 
Turcy pytają dziś drwiąco, gdzie są owe korzyści 
jakie Porta tniała osiągnąć z obcej pomocy. Py­
tanie to bardzo słuszne. Niemieccy ofi mrowie 
zrobili tylko tyle, że wyborowe wojska w Stambule 
wyuczyły się trochę niemieckiego sztywnego ma­
szerowania (t. zw. Paradeschritt), tudzież niektó­
rych sygnałów, i osiągnęli to, że ustawa rekruta- 

I cvina i normy dla rezerwy „w zasadzie" (ale

{ S p r a w y  s e j m o w e .

Departament V, obejmujący sprawy komuni­
kacyjne kraju, & przez długi szereg lat pozost ją- 
cy pod kierunkiem dzielnego znawcy potrzeb 
krajowych i niezmordowanego pracownika ś. p 
Władysława hr. Badeniego, wykszuje w sprawo­
zdaniu, przsałożonem przez Wydział krajowy 
Sejmowi, szczegółową relację o pracach swoich 
w kierunku poprawy i rozszerzenia sieoi dróg 
krajowych i powiatowych. ,

U wstępu przeditawia Wydział krajowy wy­
nik fst idjów, czynionych w skutek poruszonego 
przez posła S ‘anisławs Jędnejowioza projektu, 
aby zarzucając obecny, a zdaniem tegoż posła 
zbyt kosztowny sposób utrzymania dróg kra- 
owyeh, przyjąć systematyczne walcowanie dróg. 

Studja to wykazały, że z dwojakiego systemu kon­
serwowania dróg bitych, używanego w Niemczech 
i we Francji, Byetem zwany we Francji .entretien 
par pićccs* a w Niemczech %Flichsiste>ną, był do­
tąd u nas używany jako praktyczniejszy i t&ńszy, 
a me zastosowyw&no na drogach krajowych p.y- 
stemu. dopuszczającfg) do pewnego zużycia się 
warstwy szutrowej i perjodyozueg:» co . łat kilka 
uzupełnienia jej i walcowania {.D er Decbnbe- 
trieb* —  entretien par rechargem-nts generaux). 
Mimo tego, iż Wyd iał krajowy trzymał się do­
tąd systemu częściowego rozsypywania szutru 
w msłjch ikściach w miarę potrzeby i ubijania 
szutru ręcsnemi babami, nie zaniedbywał używać 
walców, łecz jest zdania, że stałe i ogólne za­
stosowanie walcowania do wszystkich dróg, bez 
względu na warunki, w jakich się znajdują, by­
łyby nieodpowiedniera i zanadto kosttownem.

W yd/isł krajowy, który dążył i dąży wszyst­
kimi środkami do zniżenia kosztów utrzymania 
dróg krajowych, zastosowywLĆ będzie i na przy­
szłość ich wtleow&nie, w granicach nakreślonych 
nauką i doświadczeniem, & do odstąpienia od 
dotychczasowego spoBobu utrzymania dróg kra.
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jowych, mi. tem mniej powodów, że trudno ocze­
kiwać, ażeby można dojść do lepszych rezultatów 
niż te, które osiągu,gto dotychczas w aauinistra- 
cji wykonawczej od 1871-—1888 r. pod przewo­
dem poprzedniego szefa departamentu IY.

Powszechnie wiaaomym wyjątkowy zły stan 
dróg krajowych, zbudowanych w okrasie przed- 
autonimicznym, wymagał, obok radykalnego zmo- 
cmeria warstwy szutrowej i budowy licznych 
mostów, nadto znacznych robót rekonstruk­
cyjnych dl« zmniejszenia spadków utruimających 
komunkacie.

Wydział krajowy, który jakto wykazano w 
sprawozaauiu z 1836 r. wydawał w ci^gu ostat­
nich lat kilkun' u, na utrzymanie dróg krsjo 
wych, bez kosztów administracji, średnio na 1 
kuometr mnie] o 12 zł. 34 ct. niż kocztuje u- 
trzy manie 1 kilometra drogi rządowej, z»o w po­
równaniu obopólnych kosztów administracji, mniej 
o 29 zł. na 1 kilemetr, zdołał bez żądania oso­
bnych kredytów prawie wyłącznie z dotacji 
przez Sejm na zwykłą konserwację wyznaczo­
nej, pokryć w tym kilkunastoletnim ckre&ie, na­
stępujące wydatki na powyższą rekonstrukcję 
drog krajowych:

1 Około 1,200.000 zł. nt dostawę prse- 
sJ o  pół miljona metrów sceaciennyth szutru, 
potrzebnego dla wzmocnienia warstwy szu­
trowej ;

2. Około 400 000 zł. na budowę trwałych 
mostów o fila*joli mucowanych i roboty dla 
zmniejszenia sp-dków, pomiędzy któremi było 
kuna przełożeń arog na znacznych przestrzeniach. 
Razem przeto wydano w tym czasie z funduszu 
konserwacyjnego na rekonstrukcję dawnych dróg 
krajowych ouoło 1,600.000.

G.iy przeto drogi krajowe będą wszędzie 
doprowadzone do normalnego stanu, na co je­
dnak potrzeDa najmniej kilkuletniej pracy i zna­
cznego nakładu, wtedy spodziewa się Wydział 
krajowy znacznego zmniejszenia się wydatków na 
utrzymanie drćg krajowych, a już w najbliższej 
przyszłości cbmzą się te wydatki w mniejszej 
mierze, BKoro bę> ą wyk.ńczone trzy murowane 
mosty, a to pod Śaiatynem na Prucie, pod Je- 
zapolem na Dniestrze i pod Sączem na Du­
najcu.

Następnie wylicza sprawozdanie ważniejsze 
roboty rekonstrukcyjne na drogach krajowych 
pokryte z normslntgo budżetu konserwacji w 
czasie od 30 czerwca 1887 do tegoż 1888, a to 
przebudowanie dróg źle zbudowanych mb mają­
cych zbyt strome spady, zabezpieczenie dróg od 
wylewów rzek, rozszerzania duktu dióg, przebu­
dowę upustów i mostów i pouaje, że w tymże 
okresie czasu wybudowano drćg nowych w dłu­
gości 27 kilometrów, a to: 3 klmtr. na drodze 
Nisao-Nadbrzezie, 12 7 klmtr. na drodze Bar­
szczów- Eolędziany, 11 2 klmtr. na drodze Prze- 
worsu Dynów, i wykończono zupełnie drog Lwów- 
Stojanaw, Nmko-Nadbrzezie, Barszczów-b oląuzia 
ny, tak iż obecnie posiada GUicja 1767 kilome­
trów di ag krajowych, na użytes publiczny już 
oddanych.

Z dniem 31 grudnia 1887 upłynął zwyczajny 
termin dzierżawy dla 46 siacy j mytmezych. 
'Wszystkie te stacje mytnicze, po przeprowadze­
niu rozpraw licytacyjnych zastały wydzierża­
wione.

Za poótaw ę do licytrcji przyjęto cenę wy- 
woiama w wvsokości p .bierrncgo czynszu, kióra 
to cena wywołania wynosiła z 46 stacyj mytni- 
czy*h ogólną kwotę . . 63 583 zł. — ct.1- J n j V<*i
wykazał kwotę . . . 59.620 „ — „
zatem w porównaniu z ceną wy­
wołania wypadł niżej o . . 3.963 „ — „

Uj .mne rezultaty licytacji wypauiy w szcze- 
góliiośoi na stacjaah mytmezych w Goryczaow 
cach, Koszyłowoach, Skawcaob, Smykowcacb, Tyś- 
nneuicy, Zagic oeli i w Żjikwi.

Dochód z myt na drogach krajowych w r. 
1886, wedle zamknięć rachunkowych z tego roku 
w rzeczywistości uczynił kwotę 21S.019 zł. 27 ct. 
że zas docńod ten w r. 1885 
przyniósł . . . .  229 951 
zmniejszył się więc w roku 1886 
o kwotę . . . . 1 1 9 3 1
Docnod mytniczy na r. 1888 pr<-

01

74

220.000 „ —

217.421 „ —

598 „ 27

ominowano w kwocie 
wenie ostatecznego obrachunku 
za ten  rok uczynił w rzeczywi­
stości kwotę . . . .  
zatem  w porów naniu z docho­
dem  z r. 1886 zniżył się o 
podług kontrastów  dzierżawnych 
n a r .  1888 o g ^ n a  cyfra wydzie­
rżawiony h myt na drogach k ra ­
jowych wynosi kwotę . . 212.542 ,  83 „

Zarządzono omycenie drog, krajowej Nisko- 
Nadbrzezie w Gorzycach i drogi krajowej Lwów- 
Stojanów pod Stojanuweid.

Rozwój oudowy dróg powiatowych i gm in­
nych wrmogł się w ostatnich dwóch latach 
t. j. w roku 1887 i 18o8. Zachodnia część 
k ra ju  niemniej skrzętnie jak  la t poprzednich uu 
duje nowe drogi, wschodnia zaś coraz energicz- 
mej postępuje w tym kierunku.

Budowa dróg w części zachodniej kraju jest 
nnansowo łatwiejszą z przyczyny rodzaju gruntu, 
przez który arogi prowadzą, tańszego materiału 
kamiennego, oraz możności wykonywania robót 
ziemnych bez koniecznej potrzeby natycnmi*s<.o- 
wego utrwalania ich powierzchni szutrowaniem, 
co pozwala na korzystne zuźyikowanie sil pre- 
stacyjnych przy buaowie, podczas gdy we wscno- 
dmej części kraju budowa drog, me posiadając 
tych warunków, potrzebuje znacznych zasobów 
pieniężnych.

Nowela do uscawy drogowej z 1885 r. wy­
bitnie ożywiła sprawę oudowy drug.

Z dotacji w 18^8 r. przeznaczonej na  sub 
wencje dia drug powiatowych i gm innych nie 
inogi W ydział krajowy ^uspokoić wo-Łysikrnh na- 
giejszycb potrzeb a io g  rzeczonych, a  ze na rok 
przyszły zapow iadają się nowe Kosztowne buaowy 
tych dióg, a  w y d a l i  na budowę drog kraj. się 
z m n .e jb Z a ją , przeto w mysi u .hw aiy  bej mu 
Ima 13 października 1882 preum inujo W ydział 

krajowy w buazec.e krajowym na r. 1889 na  za­
siłk i dla d og powiatowych i gm innych dotację 
wyższą o 20.0UU zł. niż w 1888 r., w którym  
w ynosiła ona 140.000 zł.

Kontrola nad naieżyiem wystudjowaniem 
projektowanych trad. w grauicach muZm/oi i da­
nych warunków miejscowych oraz nad wykonywa­
niem robot, stosowanych, przy budowach drog 
subwencjonowanych, odbywała się w roku 1887 
porządkiem lat poprzedmi h, przez delegowanie 
inżynierów okręgowych na miejsce budowy, oraz 
przedsiębranie lustracji drog przez organa od­
działu technicznego.

W ydzia ł krajow y do tej kontroli przywią­
zuje inleżyią wagę, albowiem od racjonalności 
tras zależy cała doniosłość ekonomiczna drogi, 
od sposobu iaś wykonywania szczegółów budowy 
tawisł jej dobry etan, jej trwaiość i koszt kon­
serwacji, a że kontrola tych czynności na grun­

cie nie raz już spowodowała wprowadzenie spra 
wy na lepsze tory, przeto Wydział krajowy nie 
zaniedbuje żadrej sposobności, aby — o ile 
szczupłe stosunkowo siły jego personaln pozwa­
lają — badać na gruncie projektowane trasy i 
wykonywane budowy.

Sprawa budowy dojazdów kolejowych postą­
piła także mącznic w minionym roku. W tym 
czasie zbudowano drogi dojazdowe na kolei Ka­
rom Ludwika do stacji Kłaj. Bierzanów, Jaro­
sław i Zarwanie}, na kolei Sokal Irrosław do 
etacji Bełz i Rrystynopal, na kolei Dęoica-Nad- 
brzezie do stacji Dąbie, Brochów i Mielec, na 
kolei Lwów-B dzec do stacji Żółkiew, na kolei 
Lupkowskiaj do stacji Chyrów, na kolei trans­
wersalnej dc stacji Śuołyszyn, Sanok, Tłumacz, 
Pałahioze, Oleszów, Uhersko. Zaś w toku pertrak­
tacji konkurencyjnej lub budowy znajdują się dro­
gi dojazdowe do stacji w Ożyuowie, Lubaczowie, 
Basanowie, Chaiwlowie, Zbydniowie, Tarnobrzegu, 
Rozwadowie, Zwardoniu, Makowie, Jordano­
wie, Dobrej, Tymberku, Rymanowie, Sanoka 
i Pyszkowcach — tak, że już obecnie więk­
sza częśc ważniejszych dojazdów albo już zoctala 
pobudowmą, lub niebawem będzie budowa ich 
wykończoL ą, a przez to »,rierje kolejowe z po 
żytkiem dla handlu i przemysłu połączone z sie­
cią dróg Galicję przeizyuująoych i z ważniejsze- 
mi oguibkumi handlowi mi lub przemysłowemu

Z chwilą zamkrięcu niniejszego sprawozda­
nia Wydziału krajowego upłyną! siedmioletni pe- 
ljod od wprowadzenia w życic U3tawy o publicz­
nych dojazdach kolejowych z 15 kwietnia 1881.

Perjod ten, z matą różnicą w czasie, zbieg* 
się prawie równocześnie z chwilą wejścia w życie 
noweli cio powyższej ustawy z dwa 9 marca 1888, 
tudzież ze śnnerci* ś. p. Wttdjsława hr. baae- 
niego jako szefa dep. IV Wydziału trajowego.

Z tego powodu podaje Wydział krajowy 
przegląd dokonanych w powyższym okresie czyn­
ności około urządzenia pubucznych dojazdów ko­
lejowych.

Z wykazu tego widocznem jest, że z po- 
szczpgóinionyeh 83 dojazdów ogólnej długości 
58 64Ó kim., ukończono budowę 52 dojazdów łą­
cz jo) dług śoi 29 213 kim., rozpoczęto budowę 
18 dojazuów łącznej długości 10 799 kim., w naj­
bliższej zaś przyszłości dojdzie do skutku budo­
wa 13 dojazdów długości około 20 kim-

Prócz powyższych 83 dojazdów przeprowa­
dzone byty rokowania o Oudowę jeszcze 13 do­
jazdów kolejowych, mianowicie: Kamienie bród, Je­
ziorni, Zabłotce, Lubaczów miasto, Huta zialon», 
Bobrka— Chlebowice, Bursztyn Damianów, Zwar­
doń, Nowy Zagórz, Tyśmienica, Kaliuowszczyzna, 
Wasyikowce i Husiatyn.

Przechodząc do kaiegorji dróg gminnych, 
sprawozdanie Wydziału krajowego podnosi spra­
wę wprowadzania w wykonanie noweli do ustawy 
drogowej i na podstawie 71 relacji, przedłożonych 
sobie przez Wydziały powiatowo, konstatuje, że 
została ona wprowadzona w życie wszędzie b e z  
o p o r u  i z n a c z n i e j s z y c h  p r z e s z k ó d  
i że nawet gdzie ludność zrazu była oporną, po­
godziła się już z postanowieniami noweli, a gdzie 
jeszcze trwa bierny opór, tam opór ten z każdym 
dniem zmniejsza się. W sprawie tej umieściliśmy 
już nieaawno temu obszerny artykuł w naszem 
piśmie, dodamy więc na zakończenie, że z obe­
cnego sprawozdania można nabrać przekonania, 
ża nowela do ustawy drogowej z początku przyj­
mowana niechętnie, prędko juz zżyjo się z ludno-

c i j n / iO  m  uńr.in Itraip. ., nodniau crmv>n.ni> 
terja ine  środki p i* j pilnoin wykonywaniu wszel-
kicn ’ej postanowień, znakomicie oddziała na po­
prawę dróg gmmych, które dziś obok rozszerza­
jącej się sieci kolejowej, mają ważne ekonomi­
czne znaczen e dla kraju. To przeto jest uzasa­
dnionym powodem, że Wydział krajowy rozpo­
rządzając funduszem subwencyjnym, uchwalanym 
corocznie dla dróg gminych, używa tego fundu­
szu wszędzie ram, guzie droga, zatrzymując cha­
rakter komunikacji gminnej, stała Si§ przez wy­
budowanie uowycń linij kolejowych lut) dróg kra­
jowych ważniejszą artc^ą komunikacyjną, a gdzie 
środki okolicznych gmin są za Bzczupłe, aby ją 
odpowiednio do wyomgow zwiększonej frenwon- 
cji przebudować. Gdy zaś potrzeDa takich konie 
cznyih przbbudowań corocznie się wzm«ga, pre 
llmmuje Wydział krajowy w budżecie na r. 1889 
fundusz zapomóg dla dróg powiatowych i gmin 
nycn w wysokości 160.000 zł., a więc wyZszy o 
20.000 zł., niż preliminowany na r. 1888. 1

zakład kulparbowshi zyska uznanie i zaufanie 
Wydziału krajowego

■Sprawozdawcą tej sprawy w Sejmie będzie 
p. Adam Jędrzej owicz..

W obradach wzięli także udział zaproszeni 
przez komisję pp. Hoszard i Ilausner.

Wczora,, załatwiła komisja admijistracyjna 
przedłożenie Wydziału krajowego o zakładzie dla 
oołąkanych w Kulparkowie. Komisja uchwaliła 
przedioZyć Sejmowi następujące wnioski:

1 Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o zarządzeniach w 
roku bieżącym wprowadzonych w życie w celu 
zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom w Kuł- 
parkowie.

2. Sejm wstawia do budżetu zakładu dla 
obłąkanych w Kulparkowie na rok 1889:

a) na utrzymanie z r.ększonej liczby Sióstr 
miłosierdzia zamiast dotychczas uchwalanej 2320 
zł. kwotę 4930 zł.;

b) dla służby oddziałowej kwotę 19.394 zł. 
zamiast dotychczas uchwalanej kwoty 14.960 zł 
a to w ceiu podwyższenia plac służbie, przyzna­
nia dodatków pięcioletnich i wynaczema premji 
w dukatach za 10 letnią nienaganną siużbę. Ko­
misja jest przekonaną, Ze polepszenie bytu siuz- 
bie przyczyni się znacznie do uzyskania lepszej 
i inteligentniejszej służby;

c) emeryturę dia dr. Dobińskiego kwotę 
566 zł. 66 ct.;

d) na rekonstrukcję czterech ciemnych sal 
jadainych tak aby mogły być użyte dla chorych, 
kwutę 2118 zł.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu u- 
tworzeme aomiuji ochrony obłąkanych i wydanie 
dla niej instrukcji.

4) Tem samem załatwia się wniosek p. Po­
piela przydzielony uchwałą sejinuwą z 20 stycz. 
b. r. komisji a polecający Wydziałowi krajowemu 
ażeby zawarj ze zgromadzeniami zakonnemi, po- 
święcUjąceini dię epiece obłąkanych, nie wyłącza­
jąc Sióstr miłosierdzia — umowę, oddał im nad 
zór nad obłąkanymi i nad ałużbą w oadziaiu 
męęlfon zakładu kulparkowskiego.

Reasumując swoje sprąyyuzdanie, komisja 
wyraża przekunanio tak na podstawie sprawozda­
nia Wydziału krajowego, jakohjż zaczerpanych 
dat i wyjaśnień z udzielonego jej obfitego maie- 
ijaiu, że chociaż były niejakie usterki i wadli­
wości w zakładzie kulparkowskim, już dziś po 
energicznych zarządzeniach Wydziału krajowego 
i fa^h./wej znajomości szefa Dep. V. spodziewać 
się należy postępu ku lepszemu.

Komisja administracyjna w niniejszem spra­
wozdaniu me występuje przeciw nikomu z uprze­
dzeniem lub niechęcią i nie wątpi, ze dyrektor 
zaaładu przejęty swem Szczytnem zadaniem, bę­
dzie z ca .) gorliwością wypełniać swoje obowiąz­
ki, że pod troskliwą opieką Wydziału krajowego
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Lwów , dnia 13 września.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły konwentowi „ Braci Miłosierdzi au w Krakowie 
na utrzymanie szpitala, zapomogi w kwocie 200 zł.

JE. dr. Alojzy Prażak rozpoczął jnż dzisiaj 
swą podróż po Galicji, podjętą w celu zbliżenia się 
do naszego sądownictwa i poznania go na miejscu. 
Dzisiaj mianowicie dnia 13 b. m. przybył do Kra­
kowa, gdzie zabawi dzień jeden, poczem przybędzie 
do Lwowa.

Mistrz nasz. p. Henryk Rodakowski wy­
kończył jnż swe obrazy mające przyozdabiać gmach 
sejmowy. Są to płótna których długość wynosi ra­
zem 17 metrów, a które będą naklejone na ścianach 
sali sejmowej. Przedstawiają one czterech prawo­
dawców: Mojżesza, Solona, Liknrga i Justyniana, 
przedzielonych między sobą pięciu allegorycznemi 
obrazami, przedstawiającemi w postaciach ludzkich 
rolnictwo, przemysł, handel, naukę i sztukę. Oprócz 
tego na rogach umieszczone będą dwie postacie, z 
których jedna wyobrażać będzie _W i a r ę “ jako pod­
stawę moraiuą, a druga „ P r a c ę "  jako podstawę ma- 
terjalną życia społeczeństw.

Obecnie misn z daje ostatnie coup de main 
swym uiworom, a gdy już one będą zupełnie wykoń­
czone, co prawdopodobnie nastąpi za miesiąc, wtedy 
przed umocowaniem ich na ścianach sali sejmowej, 
wyszle je jeszcze na wystawę, naprzód ‘ do Krakowa, 
a potem do Wiednia.

P. Władysław Boberski, dyrektor semi- 
narjum nauczycielskiego w Tarnopolu mianowany zo­
stał przez komitet dla spostrzeżeń ornitologicznych, 
zostający pod protektoratem Następcy tronu arcyksię- 
cia Rudolfa, delegatem tegoż komitetu na Galicję 
Wschodnią.

Pan Tadeusz. Życzenie nieśmiertelnego na­
szego poety, ażeby księgi jego „zabłądziły* pod 
strzechy ludn, dzisiaj spełniać się zaczyna. Z praw­
dziwą radością donosimy, że pierwszy nakład „Pana 
Tadeusza* po cenie 10 ct., w 15.000 egzemplarzach 
od 4 lipca b. r. do dnia wczorajszego, a zatem w 
dwóch miesiącach zoslał całkowicie wyczerpany i że 
„Macierz Polska* zarządza teraz właśnie drugi nakład 
„Pana Tadeusza* w liczbie 20 000 egzemplarzy.

Koncert skrzypka p. F . Ks. Godebskiego, o 
kiórym donosiliśmy przedwczoraj, nie odbędzie się 
w sali Sokoła, lecz w wielkiej sali ratuszowej.

Udział w koncercie wezmą pianiści pp. Mikuli, 
Wszelaczyński, Niewiadomski, Neuhauser, zaś śpie­
wać będzie p. Skalska, a deklamować p. Żelazowska.

Ks. Jan Aaolf Schwarzenberg, o którpgo 
śmierci doniosły wczorajsze depesze, cieszył się mimo 
91 lat życia tak czerstwem zdrowiem, iż na 8 dni 
przed śmiercią brał uaział w polowaniu, zaskoczony 
tam nawałnicą przeziębił się, dostał zapalenie płuc 
i twmn cierpieniu uległ,

Nekrologja. W Machowej, w powieciepilznieńskim 
zmarł Piotr Pilawita Cieszkowski, ze starej i zasłu­
żonej rodziny, urodzony w r. 1804 w Czerkawszczy- 
żnie na Podolu anstrjackim z ojca Kazimierza i Anny 
z Jordanów. W roku 1820 wstąpił do I. pułku uła­
nów wojsk polskich, i jako podporucznik brał odział
■to h o r w p n n j i  1 Q 5 0 / ^ I  .  7 n  *irn 1 ar*r/ a I  a t f t -

pien porucznika złoty krzyż v. m. Wyparty z innymi 
z Pras —  udał się do Francji —  zaciągnął się w 
r. 1840 do wojsk angielskich w Hiszpanji walczących, 
gdzie zdobył sobie rangę kapitana i 4 dekoracje. Od 
1843 r. r. przebywał we Francji na lułactwie, w 
1648 mianowany majorem w legjoaach polsko-wło- 
skicn, przybył w czerwcu do Galicji, celem zorgani­
zowania konnicy narodowej co się jednak nie powio­
dło i śp. Cieszkowski wrócił do Francji, a że wów­
czas zasiłek, jaki Polacy oa rządu francuskiego po­
bierali, znacznie zmniejszony został, przyjął obowiązki 
zarządu składu drzewa i węgli w Pa.yżu, na którem 
to stanowisku nie chcąc żyć z laski krewnych lub 
znajomych, pozostał aż do śmierci właściciela składu 
do roku 1871. W tym roku wrócił do kraju, w 
Samborskie, i bawił u rodziny,, lecz gdy i tn śmierć 
zajrzała, zabierając głowę rodziny i całą rozprószyła, 
wrócił śp. Piotr znów dc Francji, sądząc, ze ma się 
uda tam znaleśó za.ęcie i utrzymanie, lecz napróżnol 
Wiek podi. szły, stargane siły skutkiem ran w chwa­
lebnych bitwach odniesionych, nie dozwoliły mu pra­
cować, wrócił zatem do ojczyzny w 1877 i osiadł w 
Machowej, gdzie na ziemi ojczystej złożył strudzone 
walką i tułaetwem zacne swe kości. Cześć jego pa­
mięci 1

Nataniel Rotszyld —  to wcielenie miljarda — 
przejechał wczoraj kurjerskim pociągiem przez Lwów 
ze swą żoną. Jechał do Odesy, zapewne w sprawie 
nafty kaukaskiej. — On z żoną zajmował jeden cały 
wagon, a w drugim jeenała jego służba. Wagony te, 
będące jego prywatną własnością, będą na niego cze­
kały w Podwołoczyskach.

Żadnego przyjęcia na dworcu nie było, bo król 
giełdy jechał incognito.

Diamentowe wesele ks. Maksymiliana ba­
warskiego, ojca cesarzowej Elżbiety, który dziś sta­
rzec osmdziesięcioletni przed 60 laty poślubił Lud­
wikę, księżniczkę bawarską, obchodzono uroczyście 
dnia 9 -go bm. od Monachium. Migdzy gratuiacyjiiemi 
telegramami, była depesza cesarza Wilhelma, w k tó ­
rej dał on wyraz szecerej przyjaźni, jaka łączy go 
z dyuastją, austijacką.

Podziękowanie, że Sirasowa nadsyłają nam 
następujące podziękowanie z prośbą o umieszczenie:

„Na pogorzelców w Zazdrości pow. Trembowel- 
skiego raczyli nadesłać następujący dobroczyńcy do 
rąk podpisanego Homirełu swoje datki. W. k s. kan. 
Skrzyszowki, miejsc, proboszcz r. 1. 15 zł., ks. kan. 
Mik. Latorowski proboazcz r. gr. 40 zł., ze składki 
w cerkwi 13 zł., ze składki w kościele w Strussowie 
28 zł. 46 ct., ze składki w gminie Strussów 13 zł., 
Rada gminna w Strussowie 50 zł., dyrekcja teatiu 
rusk. pp. Biberowicza i Hryniewieckiego z przedsta­
wienia 25 zł., p. Czajkowski poseł Trembow. 20 zł., 
p. hr. Borkowski, marszałek pow. Trembowelskiego 
30 zł., urząd paraf, w VI .szniowczyku r. gr. 4 zł. 
86 ct., łac. urz paraf, w Kozłowie 5 zł., ks. Marty- 
nowicz 50 ct., łac orz. paraf, w Nastaosowie 2 zł., 
łac. urz. paraf, w Trembowli (ze składni) 21 zł,, łac. 
urz. par. w Skale 2 zt., p. Matoła; JJyczkowski 5 zł., 

Pawłowska z Tarnopola 3 zł., Wiel. p. hrabia Jó ­
zef Baworowski z Koltowa 100 zł.

Ze składek gm-ny Nałnże 5 zł., Warwarvńce 
7 zł. 43 ct., Rózdwiany 12 zł. 9 ct., Ostrów 6 zł. 
70 ct., Bernadówka 5 zł., Wierzbuwiec 6 zł. 34 ct., 
Semenów 3 zł., Bonatkowce 7 zł. 57 c t , gr. kat. 
urz. par. w Wierzbowcu 3 zł., 8r- l*at- urz- paraf, 
w Bieniawie 3 zł. 33 ct., gr. k. urz. p. w Bary szu 
10 zł., gr. k. urz. p. w Ładyczynie 28 zł., p. Cie­
lecki w Porchowej 5 zł., Wydział krajowy 100 zł., 
Wiel. p. hr. Korylowski 20 zł., Wiel. p. Ochocki 
z Wierzbowoa 25 zł., p. Morawski z Semenowa ko­
rzec żyu> i kopę okłotów, W. p. księżna Czartoryska 
z Jabłonowa 10 zł., W. hr. Koziebrouzka z Podha.i 
czyk 2 zł., Przew. ks. Greń*,on z Miknimiec 5 zł.,

JE . ks. arcybiskup Morawski 20 z ł, p. Siedlecki 
z Brykali kopę okłotów, ks. Guta z Borszczowa 4 zł., 
p. Glimman z Nałnża 1 zł., N. N. 10 ct., W. p. hr. 
Michał Baworowski z Sorocka 5 zł., p. Kalikowski 10 
ct., p, Tytor 1 z ł, p. Gnilomme 1 z ł, ks. Dzierżyń­
ski z Chorosikowa 1 zł., N. N. 1 zł. w Chorostko- 
wie, W p. hr. z Rejów Ochocka w Wierzbowcu 25 
zł., W. p. Berhardt c. k. notaijasz w Trembowli 3 
zł., Wydział powiatowy „rembow. 30 zł,, JE. hr. 
Siemieński z Chorostkowa 10 zł., gmina Ladyczyn 
8 korcy zboża, gmina Bohatkowce 7 ćwierci żyta i 
pół korca jęczmienia, co razem wynosi 773 zł. 61 ct., 
dwie kopy okłotów i 11 korcy zboża.

Za tak szczodre datki składamy powyższym do­
broczyńcom w imienin pogorzelców szczere Bóg 
zapłać.

Przy tej sposobności ośmielamy się nadmienić, 
iż powyższą kwotą zaledwie w dwudziestej części 
stratę zdołaliśmy pokryć, gdyż mieszkańcy wsi Za­
zdrości padli ofiarą strasznego ognia dwa razy w prze­
ciągu kilku tygodni, przeto upraszamy o dalszy ratu­
nek dla nieszczęśliwych ofiar i prosimy nausełaó datki 
łaskawe na ręce skarbnida komitetu p. Adolfa Ratki 
w Strussowie. Komitet ratunkowy*.

Z  Sokalskiego nadsyłają nam nowe szczegó­
ły o pożarze Ulwówka. Oto co piszą pod datą 10. 
września b. r.: Dnia dzisiejszego o godz. kwadrans 
na 2 popołudniu wybuchł pożar w gminie Ulwówku 
odległej o jednę milę od Sokala i pochłonął w prze­
ciągu niespełna dwóch godzin prawie całą wieś, albo­
wiem ze 102 numerów gospodarstw, spaliło się 96 
numerów i plebania z folwark:em plebańskim a po­
zostały tylko szkoła, cerkiew, karczma i sześć nume­
rów gospodarstw, jakoteż dwór p. Edwarda Likoro- 
wicza z folwarkiem dworskim.

Pożar powstał w chacie przewoźnika mieszka­
jącego nad Bugiem i stąd przy wietrze wschodnfo- 
północnym szybko obejmował chatę po chacie a ostał 
się dopiero koło cerkwi, gdzie pomoc była raźniejszą 
po zjawieniu się żandŁrmerji i dwóch sikawek. Ura­
towanie cerkwi i chat koło niej zawdzięczać należy 
gotowości i gorliwości straży ogniowej sokalskiej.

Podczas pożaru straciło życie kilkoro ludzi, 
szkody na razie nie do obliczenia lecz w przybliże­
niu wynoszące kilkadziesiąt tysięcy lob i więcej. Naj- 
okropnicj8zem jednak, że podczas pożaru stracił ży­
cie gr. kat. proboszcz miejscowy przewielebny kano­
nik ksiądz Jan Kowszewicz, staruszek 98 lat liczący 
a od 67 Jat będący proboszczem Ulwówka. Wyszedł 
on zobaczyć pożar a zbliżywszy się zanadto w sferę 
ognia i dymu i prawdopodobnie potknąwszy się i 
upadłszy, został dymem uduszony. Suknie spaliły aię 
na nim znpełnie a ciało obsmalone i bez życia zna­
leziono już po zloKalizowaniu pożaru. Ten fakt wy­
sokiej tragiczności tak ze względu na tło wynadku 
jak i ze względu na wysoki wiek i długoletnie dusz­
pasterstwo nieboszczyka, niezmiernie przeraz.! obe­
cnych i nieszczęście uczynił tem straszniejszem. Ro­
dzina nieboszczyka pozbawiona dachu i mienia, otrzy­
mała cios najgłębszy na wieść o okropnem zdarzeniu. 
Patrjarcha rodziny, sędziwy wiekiem i zasłużony cno- 
tliwem i obowiązkowem życiem, który doczekał się 
wnuków i dorosłych prawnuków, przeważnie ducho­
wnych ruskich, otrzymał od Boga w nagrodę za za­
cny żywot koronę męczennika, najidealn.ejszą nagro­
dę za ciernie długiego życia.

Rodzina Kowszewiczów od wieków pasterząca 
w tutejszym powiicie i rozrodzona w licznych dzie­
ciach i wnukach patrjarchy-męczennika, otrzymuje naj­
piękniejszy dar łaski Bożej a życie i śmierć niebo 
szczyka pozwolą go nkanonizować, jeżeli nie przez 
kongregację rzymską, to w pamięci społeczności, któ

c*r» onniła i lr,-\n V» oła i lztAra pomieć jogo atlPAdl̂
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Dodać należy, że dzisiaj właśnie był jarmark 
w Sokalu, na którym znajdowała się znaczna część 
ludności Ulwówka jakoteż i syn i wikary nieboszczyka, 
więc też pomoc była trudną a w obec nadzwyczajne­
go skupienia domostw, posuchy i niekorzystnego wia­
tru, niemożliwą.

Ciężko dotknięta gmina czeka pomocy władz i 
krajn, pomocy materjalnej, której mocno potrzebuje. 
Pomocy moralnej i pokrzepienia ducha niech jej uży­
czy nowy proboszca, ks. Micuał Kowszewicz, który 
choć sam dotknięty boleśnie, mech czerpie siłę w pa­
mięci ojca męczennika, chwały rodziny i społeczeń­
stwa. W tych okolicznościach on jeden godzien zająć 
to stanowisko i jego gorąco proboszczem mieć pra­
gniemy. Zadora.

Zasady. Pod powyższym tytułem pojawił się 
szereg artykułów w Kurjerse Kraków skim pisanych, 
jeżeli może nie z wielką wytrawnością polityczną, to 
za to niezaprzecienie z niemałym literackim talentem 
i pewną dozą przyjemnej werwy. Autor tych arty­
kułów, zaznaczywszy naprzód, że wszystko co w kraju 
naszym powstało, tak co do instytueyj jak i co do 
wszelaKich pozjteeznych urządzeń, zrobionem było 
przez ludzi, którzy należeli do partji konserwatywnej, 
przechodzi następnie do opisu dwóch głównych obo- 
zow, istniejących w naszem społeczeństwie, obozu 
konserwatywnego i postępowego, inaczej zwanego li­
beralnym. Tu bez pardonu pali prawdę jednemu i 
drugiemu obozowi, wykazuje błędy i tycn i tamtych, 
zesnmowuje te błędy i przychodzi do wniosku, że 
obóz liberalny ma i c u  o wiele więcej i o wiele gor­
sze. Siebie zaś zalicza antor do partji umiarko- 
wauej, która — chociaż tego wyraźnie nie mówi — 
posiada zapewne wszystkie przymioty jednego i dru­
giego obozu. I w tem właśnie jest najsłabszy punkt 
roznmowań antora. Eklektyzm tani me istnieje bo­
wiem ani w filozofli, ani w polityce, ani w życiu, a 
raczej we wszystkich zrobił fiasko. Doświadczył 
tego Cousin z całą swoją szkołą, doświadczyli tego 
ci wszyBcy, którzy chcieli wszystaim podobać się, bo 
jak słusznie nasz poeta powiada „taki się jeszcze nie 
narodził, któryby wszystkim dogodził.* A tembar- 
dziej niepodobna dogodzić wszystkim w poiHyoe.

Każda myśl wyraża się w czymo, a czynami 
poliiyki są usuwy. Owoż nie było jeszcze, nie wy­
myślono, nie wykryto dotąd żadnej jeszcze takiej 
ustawy, któraby dla w s z y s t k i c h  była pożyteczną, 
ani też takiej, któraby dla w s z y s t k i c h  była 
szkodliwą. Każda przynosi jednym pożytek, a drc 
gim doskwiera. Jeżeli to jest ekonomiczna ustawa, 
to niesie np. korzyść ziemianom, ale za to tracą na 
nie; miasta; jeżeli zaś niesie korzyść miastom, to 
z pewnością wychodzą na niej najgorzej ziemianie; 
jeżeli producentów proteguje, to konsumenci Bą upo­
śledzeni; jeżeli znów konsumentów bierze w obronę, 
to producentów popycha kn ruinie; sprzyja leniwym, 
próżniakom i nicoględnym, to tłoczy przedsiębiorczych, 
energicznymi i pracowitych ; popiera tych ostatnich, 
to prowadzi do krwawej rewolucji. I to zawsze tak 
było od początku świata po dzień dzisiejszy i zawsze 
tak będzie, bo to daremną jest rzeczą: — społe­
czeństwa wszystkie zawsze będą się Bkładały ze złych 
i z dobrych, z pracowitych i z próżniaków, z oszczę­
dnych i z rozrzutnych, z ognia i z wody, a takiego 
politycznego pomysłu, któryby i ogień gasił i wodę 
zapalał, nikt jeszcze nie wynalazł i mkt nigdy nie 
wynajdzie.

„Umiarkowani* także tego nie wynaleźli —  a i 
autor owych artykułów wie o tom dobrze, bo gdy od 
krytyki obozów konserwatywnego i postępowego prze­
szedł do ludzi umiarkowanych, to nie raczył nam po­
dać ani jednego (choćby dla przykłada) projektu ac

„umiarkowanej* ustawy, ani też programu 
miarkowanej* akcji politycznej.

Żeby jednak dać choć cokolwiek poznać naszym 
czytelnikom te zajmujące artykuły, przytoczymy na- 
stępojący z nich ustęp:

„Przyjmując więc jako niewzruszoną prawdę, 
że oba stronnictwa są patrjotyczne, szukajmy między 
niemi różnic, — powiada antor.

„Pierwszą, jaka odraza przedstawia się bez­
stronnemu widzowi, jest różnica zasad religijnych. 
Jestto może jedyna z a s a d a ,  dzieiąca oba stron­
nictwa i jedyna zasada, której stronnictwo konser­
watywne nie sprzeniewierzyło się dotąd.

Gdyby piszący te słowa wystąpił jako katolik, 
każdy mógłby mu powiedzieć: jesteś katolikiem. — 
cóż dziwnego, że bronisz katolicyzmu. A więc aajmy 
na to, że piszący jest protestantem, żydem, ale je­
dnocześnie Polakiem — i jako protestant lub żyd 
zapatruje się chłodno na nasze narodowe stosunki.

„Niewiara pomiędzy pewną częścią intelligencji 
jest faktem. Ale oprócz tej intelligencji, której część 
tylko zarażona jest indyferentyzmem religijnym i to 
zazwyczaj w młodszych tylko lasach, —  reszta ma 
przywiązanie do wiary ojców, tj. do katolicyzmu. To 
przywiązanie podziela z małym wyjątkiem mieszczań­
stwo. prawie bez wyjątku arystokracja, a jnż całkiem 
bez wyjątku Ind wiejski. Nie przesadzimy, jeżeli po­
wiemy, że na 100 katolików, naiwyżej jeden nie wie­
rzy w to, co Kościół katolicki za prawdę podaje. To 
znaczy, że katolicyzm wrósł w naród polski, stał się 
częścią jego dachowego życia, że z nim liczyć się 
należy.

„Nikt również nie zaprzeczy, że cała przeszłuść 
narodowa ściśle związana jest z katolicyzmem. Była 
jedna tylko chwila za Zygmuntów, gazie protestan­
tyzm głowę w Polsce podnosił i to tylko wśród klas 
oświeconych, —  bo lud był dla niego zawsze tere­
nem niedostępnym. Ale chwila ta przeszła bez śladn, 
bez znaku w życiu narodowem. Historyk odgrzebuje 
ją od czasu do ozasu, ale ogół nie wie o niej wię­
cej jak o ostatnich wysiłkach poganizmn pod wodzą 
Masława. To katolicyzmowi w Polsce daje snę wy­
jątkową i wyjątkowe znaczenie. Kto przeciw niemu 
walczy, walczy przeciw całej przeszłości, walczy prze­
ciw tej cywilizacji zachodniej, która wraz z katoli­
cyzmem podbiła moralnie ziemie nad Wisłą, Dnie­
prem i Niemnem.

„To już jest dostatecznem, aby dobry Polak, 
choćby był protestantem lub żydem, zrozumiał, iż ka­
tolicyzm jest jedną z naszych cech narodowych, jts t 
łącznikiem między stanami, łącznikiem z przeszłością 
i wielkim czynnikiem w teraźniejszości.

„Ale idźmy dalej. Może to zbieg wypadków, 
wina okoliczności dla żyda lab protestanta, ale kato­
licyzm stał się niesłychaną dźwignią narodową. Pro­
testanckie Prasy i prawosławna Rcsja rozbijają o 
niego swoje usiłowania wynarodowienia Indu. Dla lu­
du, może to źle z punktu widzenia nie-katolika, ale 
fakt przyjąć musi, — dla ludu pojęcie narodowości 
z katolicyzmem tak się powiązało, że wyrwijmy z nie­
go katolicyzm, a wyrwiemy narodowość. Pod rządem 
austrjackim obawy o to byłyby płonne, ale pod rzą 
darni pruskim i rosyjskim nigdy ich za wieie. Czyś 
mamy opowiadać dzieje kultnrkampfn, prześladowania 
roku 1839 i ostatnie prześladowania na Podlasiu- 
W razie niezmienienia się stosunków, lud podlaski, a 
raczej wnuki jego przesianą z czasem w ukryciu wy* 
znawać wiarę katolicką i staną się nierozdzielną ezę* 
ścią rosyjskiej całości, — o tem wątpić na chwd9 
nie można. Dziś lud ten jest jeszcze nasz, bo wierzy 
tak jak ogół narodn, bo Jest katolickim. Odejmijmy 
czysto poiskiemn chłopu pod rządem rosyjskim Kato­
licyzm, a stawszy się wrogiem Kościoła, stanie się *
n .u g io u i u a., udu. M o io  h t o i  w o d p o w ijd z i p rzy to czy ć
straszne wypadki galicyjskie, ale to jeden dowód dl* 
nas więcej. Jtżeli komunistyczne zachcianki podnie* 
cane przez rząd wywołały już taką straizną katastro­
fę, do jakich rozmiarów ona dojść może, gdy lud ni1 
będzie miał wiary. Ta wiara sprawiła, że to byf je* 
dyny wypadek i dotąd się nie powtórzył. Bojaźń Bo­
ga to największy hamulec przeciw rozpasaciu się 
złych instynktów mas ciemnych, — a tej bojaźni Bo­
że, lud nabywa w kościele, ind polski w kościele ka­
tolickim.

„Dla.ego czy przez wzgląd na ideały przeszłości) 
czy przez wzgląd na łącznik jakim, jest u Polaków 
katolicyzm, czy wreszcie z uwagi na względy narodowo* 
praktyczne, nawet innowierca potępiający ideę ze swe­
go pnnktn widzenia, wzniósłszy się do wysokości po­
glądów narodowych, przyznać musi, że w interesie 
polskości leży ukrzepianie a nie podkopywanie uczuć 
katolickich. Przy Btoliku w gabinecie łatwo wymazy­
wać z serc miljonów to co czają; człowiek prantycznf 
musi się rachować z rzeczywistością.

„A więc lubo oba stro n n ic tw a  są patrjO tyczne. 
t o z nich lopiej służyć może krajowi, które na sztan­
darze swoim wypisuje katolicyzm. A jest niem stron­
nictwo konserwatywne.

„Ale to nie jeden tylko wzgląd za niem prze­
mawiający.

„ W krajn swobodnym i niezależnym, w taKiej 
Auglji naprzykład, do rządu sposobni są tak wigowi' 
jak i torysi. Jedni i drudzj posiadają kapitały, sta­
nowiska, znaczenie, mają w łonie swem ludzi równifl 
zdolnych i rozumnych. Tam walka idzie o system 
rządowy, o politykę zagraniczną, o urządzenia społe­
czne, zależące od większości będącej n stern. L aa!1 
inne są warunki.

„U nas stronnictwo postępowe mimo swej racj1 
bytu —  bo opozycja, a jest ono niczem innem tylko 
opozycją, zawsze może dodatnio wpływać na rozwój 
ekonomiczny i umysłowy kraju, przez budzenie dc 
czynu rządzących —  u nas stronnictwo postępowe 
jest dziecięciem kwilącem jeszcze w kolebce] lecz ni® 
posiadaj ąceni siły stać na własnych nogach i kroczyć 
naprzód.

„Chcąc rządzić, trzeba mieć siłę, a tę w na- 
szych stosunkach dają: wp.ywy u rządu (tego co nat 
Danajem), stanowiska, kapitały, a nawet wbrew demo* 
kratycznym ideom społeczeństwa: rody. Może to jest 
przykre, bolesne, wstrętne dla niejednego, ale tak jest- 
Bez kapitałów, bez poparcia w sferach wyższych, be? 
stanowisk, nawet bez stosunków na dworze, — zrobić 
cos trudno nietylko dla krajn ale i dla pojedyńczeg0 
człowieka. Łatwo to powiedzieć: „dążmy więc
zmiany tych nieprawidłowych stosunków!* — ale tru­
dniej wykonać. A kraj nie ma czasu czekać, aż po­
stępowcom nda się zdobyć stanowiska, wpływy i k® 
pitały. On potrzebuje rozwijać się ciągle, wztnagF 
ckonomicznie —  on ma tysiące potrzeb nieznspoltO' 1 
jonych, każda cnwila jest diań drogą, każdy punk* 
programu jaki w poprzednich artykułach pobieżni 
rzuciliśmy, czeka na wykonanie. Nie pora do zatai 
gów o władzę; kto ją  prędzej mieć będzie, niech jel 
używa z dobrem kraju.*

Z  Nowego Sącza nam piszą: Po dłuższej
przjrwie w czasie ogorkowego sezonu, dało nas*{ 
amatorskie towarzystwo teatralne znowu znak żyei®' 
wystawiając znanych Korzeniowskiego: Karpack. 1
górali.* Przedstawionie tego ładnego dramatu powi°” 
dło się najzupełniej, dzięki bardzo dobrej grze pu®' 
ny Tribling w roli obłąkanej Fraksedy i pani Tr‘‘ 
bling w roli Marty, oraz pp. Hellsteina jako MaksJ 
ma, Grzyba jako mandatarjnsza wreszcie p. Mikn^1 
który bardzo szczęśliwie otworzył postać Aniosia $ e', 
wizorczyka. Oprócz sukcesu artystycznego zanotoff® 
należy także ładny sukces materjalny, bo kasa
ninflłn K O /InnUn Ja J1 * rniHO

V

niosła 53 zł, docnoau brutto, z ktorego dla ocb°"
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tniczej straż/ ogniowej przypadnie pewien bardzo 
Pożądany zasiłek.

Zmarli. Walenty Remian, zmarł we Lwowie 
Przeżywszy lat 68.

Wypadek kolejowy. Nieopodal stacji kole­
jowej w Słotwinie pociąg knrjerski przejechał stróża 
klejowego Wojciecha Pałkę, który niebawem potem 
zmarł.

Pożar, jakich mało się przydarza, wybuchł w
na Kaukazie. Palił się tam magazyn nafty 

zawierający około 30.000 pudów tj. prawie 10,000 
®etr, centn. Pożar trwał dni cztery, od 7-go do 
11 -go bm.

W iadom ości o wylewach wód mnożą i 
Przybierają coraz większe rozmiary. W Insbrnku 
część dolna miasta stoi pod wodą, rnch kolejowy 
n=tał w Tyrolu, bo od południa tylko do Roveredo 
j Północy jeno do Botzen dochodzą pociągi. Mię- 
. Ried a Landek zerwana komunikacja pocztowa 
1 telegraficzna. Pod Hohenems wylał szeroko Ren na 
aQstrjacką stronę, rnch kolejowy między Bregencją 
8 1'eldkirch przerwany.

Bezrobocie, jedyne może w swojem rodzaju, 
wybuchło w Konstantynopolu i to w pałacu Padysza­
cha. Oto 3 bm. wszyscy kucharze pałacowi zabasto- 
wali, oświadczając, ie  tak długo nie staną do garn­
ków i rożnów, dokąd nie otrzymają zaległej od kilka 
miesięcy płacy. Aby zapobiedz męczarniom głodowym 
sułtana i jego dworu, użyto w pierwszym dniu ku­
charzy wojskowych, a później przyzwano kucharzy 
greckich i armeńskich, zapłaciwszy im z góry płace. 
Dotąd nie wiadomo czy strejkujący kuchmistrze po­
wrócili do służby, lub czy nie wyprawiono ich w 
skórzanych worach na dno Bosforu.

Teatr lwowski. Dziś we czwartek operetka 
Planąueta: .Dzwony z Corneville‘ , jutro wesoła farsa 
Labiche’a : .Kapelusz słomkowy.*

W sobotę pierwszy gościnny występ panny 
Olgi Berghi, śpiewaczki opery londyńskiej Panna 
Berghi wystąpi w „Łucji z Lammermooru", operze 
w 4 aktach Donizettego.

Literatura i Sztuka.
* ,N a  o jcow iźn ie*, dramat ludowy pp. Stefanji 

Ulamwskiej i Alfreda Szczepańskiego, nagrodzony je ­
dyną nagrodą na konkursie im, Żółkowskiego w War­
szawie, został jak nam donoszą doręczony dyrekcji 
teatrów rządowych w Warszawie.

Spodziewamy się, że nareszcie i lwowska scena 
wystawi ten dramat, który tak wielkie zrobił wrażenie, 
gdy w Kole literackiem przez dwóch artystów sceny 
naszej był czytany.

Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytał wniesio- , można traktować jrko sprawę mniejszej wagi, al­
bowiem jest to sprawa, która apeluje do worka

tym
ne petycje, których spis następujący:

Członkowie gminy Stryja o usunięcie 
czasowego zarządu. — Gminy Lukawieo i K!u 
sów w sprawie utrzymywania szkoły. — Gmina 
Nśedary o przekształcenie szkoły filialnej na e- 
tatową. — Zarząd szkoły w Woli mieleckiej o 
wydzielenie dl* szfecły kswz-Ika gruntu z dóbr 
fundacji Ossolińskich. -  Straż pożarna w Jaśle 
w sprawie opodatkowania towarzystw ubezpie­
czeń. — Jan Nowoźeniuh, em. kontrelor
w Sciatynie, z zażaleniem przeciw reskryp 
Wydziału kraj. nieuwzględniejącego spóźnionego 
refcursu. — Stefan Potoczny ze Starżawy w spra­
wie wierzytelności Banku włościańskiego. — Em. 
nauczyciel Piotr Koczyndyk o dodatek do eme­
rytury. — Wawrzyniec Kabarowski nauczyciel, o 
policzenie lat służby. — Nauczyciele Jan Ulwań-

ajowego. Według wniosku komisji szkoła taka 
ma być urządzoną w Krakowie, będzie przeto z 
mej korzystać najbliższa okolica, a inne miasta 
jak larnów, Przemyśl itp. zostaną pokrzywdzone.

i K w temu winien nie brak
szkół, dl? gospodyń wiejskich, ale winniśmy my 

winien kraj cały. System szkół ludowych
dzieci fizy- 
ieh gospo-

i_• • o ~ n o j -  i i , —- uu tymuoau
ski 1 Serafina Surdyjowska o zapomogę. -  Ks. prawkę w tym kierunku, aby polecono zbada
JnałAni) SlrA.inn.kri h nflnp.7VP.iAi fili Rirm • t .

Część ekonomiczna.
—  Z  ziemi bełzkiej nadsyłają nam następujące 

spraw ozdanie o tegorocznych zbiorach :
„Żniwa wypadły nieźle, z wyjątkiem żyta, które 

zawiodło; pszenica ozima niezła, a jara wcale dobra, 
także jęczmiona i owsy; kartofle niezłe, drugi pokos 
koniczyny był bardzo zły; grochy i hreczki dobre. ~  
Robotnik był tani i podostatkiem.

„Ale bo też w trójkącie między koleją Rawa- 
Bełzec, Rawa-Jarosław i granicą Królestwa polskiego 
gospodarstwo jest wszędzie wzorowe, na dworskich 
gruntach intenzywne, nprawa doskonała, czemn sprzy­
ja lekkość gleby i co popiera użycie nawozów mine­
ralnych, jak kość, saletra chilijska itd.*

W daDzym ciągu tego sprawozdania opisuje 
nam szanowny korespondent gospodarstwo w Lubyczy 
królewskiej, które ma być doskonałe, i w Cieszano­
wie, które ma być tak nędzne, że autor żałuje, iż 
Mojżesz, przechodząc przez morze Czerwone, nie do­
tknął wcześniej laską ńgo nurtów, a nas nie pozba­
wił jednej wielkiej plagi. Ale niestety! bardzo zape­
wne zajmującego tego opisu podać nie możemy, bośmy 
go nie mcgli wyczytać. Niektórzy nasi łaskawi kore­
spondenci niszczą samowolnie wartość swych prac 
przez to, że piBzą tak nieczytelnie, iż pomimo wiel­
kiej wprawy, jaką posiadamy w odcyfrowywania hiero­
glifów, nie możemy pisma ich wyczytać. A wtedy 
manuskrypt idzie oczewiście do kosza.

To też mimochodem niech nam wolno będzie 
zrobić spostrzeżenie, że w naszych szkołach oprócz 
wielu innych zaniedbanych nauk, mnszą zapewne bar­
dzo mało uczyć kaligrafji. A szkoda, bo w życiu bodaj 
czy ona nie jest potrzebniejszą od grek i; w każdym 
zaś razie w materjalnym XIX wieka da się i snadniej 
i prędzej od niej spieniężyć.

— Dyrekcja I. węg.-galic. kolei uwiadamia 
nas, że obecnie istniejący porządek jazdy pozostanie 
niezmieniony na sezon zimowy 1888-9.

—  Podniesienie Stopy procentowej przez Bank 
austro-węgierski wydaje już owoce. Pierwsza austrjacka 
kasa oszczędności, instytucja finansowa pierwszorzędna, 
podniosła w ślad tego stopę eskontu trzy- i cztero­
miesięcznych weksli na 4.75 pet., a sześciomiesięcz­
nych na 5.5 pet.

Wiedeń 11 września.
Podniesienie stopy procentowej przez bank 

państwowy założyło wędzidło rozbujałej speku­
lacji. W skutek bowiem tego podniesienia banki 
prywatne, które dotąd obficie i dość tanio do­
starczały gotówki na report, stały się wybredniej- 
szemi w udzielaniu kredytu i udzielają go w 
szczuplejszych dawkach na 5—5 %%■ Dzisiejsze 
obroty były przeto trudniejszemi i to zmuszało 
do liczniejszych realizowań w rentach i  papie­
rach kolejowych. Mimo tego znaleźli jsię speku­
lanci, którzy pokusili się dziś wywołać zniżkę w 
zaniedbanych od pewnego czasu kredytach, a 
jako motyw repryzy podsuwali pogłoskę, że In­
s ty tu t  kredytowy wraz z berlińskiem Towarzy­
stwem dyskontowem weźmie udział w budowie 
kolei anatolskich. Manewr ten nie udał się, gdyż 
niskie  ̂kursa kredytów przesłane z Berlina nie 
dopuściły do repryzy.

W skutek tego wszystkie akcje bankowe 
stsgnowały lub chyliły się nawet ku zniżce. Z 
m aterjału transportowego jeno kilka kolei wę­
gierskich i czeraiowiecka posunęły się nieznacznie 
w gorę, inne cofnęły i to, jak Lombardy i Staats- 
bshny; dość dotkliwie.

Efekta przemysłowe, silnie podtrzymywane, 
Utrzymały się n& wczorajszym poziomie, lecz nie 
“ ogły wznieść się w górę. W rentach były zmiany 
kursowe bardzo nieznaczne, a w końcu wspólna 
srebrna i austrjacka złota zyskały drobne a- 
* * nse, co można przypisać podniesieniu się wa­
lowi’ 8Pow°dowaneinu mniejszym eksportem wa- 

wyższą stopą procentową.
£  kcńcu notowano: 

a a p i ^ ^ .y t y  austriackie 315-40, węgierskie 306-50, 
102—̂ i  116-50, umony 218"—, bankrereinv
m o W k ie  2 2 9 rbŁIlkl243'20’ ludwiii .208 75, czer‘-
82 20 zł ♦ —> renta papierowa 81 50, srebrna
97 70’ złn t. au8t^acka U  0 70, 5°/0 papierowa 
ruble’ 1 - 2 ?  " esierak* 300-70, 5% papierowa 91 05,

Juwenul Skalecki, b. nauczyciel 0 0 . Bazyljanów 
w sprawie spetsjonowania go. — Sydonia Wa- 
wrzacka, nauczycielka, o stałą posadę. — Stani­
sław Kotwicz Kalicki o pożyczkę na fabrykę sma­
rowidła do skór. — Wojciech Lepianka o sub­
wencję dla syna kształcącego się w muzy­
ce. — Gmina Kocurów o zapomogę na budowę 
szkoły.

Petycje te przekazano właściwym ko­
misjom.

Poseł A n t o n i e w i c z  odnośnie do pety­
cji członków gminy miasta Stryja o usunięcie 
tymczasowego zarządu miasta, wnosi, ażeby pe­
tycję tę zamiast do komisji gminnej, odesłać do 
Wydziału krajowego, celem zbadania sprawy i 
przedłożenia wyniku badeń na następnej sesji; 
na co się Izba zgodziła.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba do 
pierwszego czytania wniosku posła Romańczuka, 
ażeby Marszałek krajowy przy zagajeniu i zam­
knięciu seajj sejmowych i w urzędowaniu używał 
tskże języka ruskiego. Wniosek ten podaliśmy w 
swoim czasie w całej osnowie.

Pos. Romańczuk, motywując swój wniosek, 
odwołuje się na historyczne i pozytywne prawo 
Rusinów i na faktyczną potrzebę. W kraju naszym 
jest prawie tyle Rusinów co i Polaków, a w Iz­
bie zasiadają Rtwini. Uchwaleniu jogo wniosku 
nic na przeszkodzie nie stoi. Jedyny argument 
przeciw tomu mógłby być, że Marszałek krajowy 
może nie umie języka ruskiego, tle temu łatwo 
zaradzić, zwłaszcza że zastępca Marszałka jest 
Rusin.

Mówca sądzi, że to, czego się konsekwen­
tnie od lat tylu domaga, nadaremnie, Izba uzna­
jąc słuszność żądania Rusinów, wniosek jego

przyjmia fomalnym odesłano wniosek
do komisji prawniczej. , .

Z kolei wnosi poseł Zamoyski sprawozdanie

Mówca
już nieraz zwracał uwagę Sejmu na nieprskty- 
czny system nauk w tych szkołach, Rle §1°8, l*:?0 
był głosem wołającego na puszczy. Wniosę* ko­
misji idzie za daleko, skoro już każe przeprowa­
dzić rokowania z  Towarzystwami rolniczemi i 
dlatego mówca stawia do wniosku kotonii po-  t— _  -■ - »• me----—, MWJ |IV»WV«UV
sprawy Wydziałowi krajowemu, któryby na poc1- 
stvwie wyniku bsdań zapatrywania swoje na tę 
sprawę i wnioski przedłożył na najbliższej sesji.

P. K o z ł o w s k i .  Kto zajmuje się gospo­
darstwem rolnem, widzi braki w kierunku będą­
cym w mowie, lecz czy droga przez komisję o- 
brana prowadzi do celu, godzi się powątpiewać. 
Jeżeli Sejm bierze w ręce swe główne działy 
wychowania publicznego, to kierując się zasadą: 
Praetor non curat minima, winien pozostawić 
wychowanie gospodyń towarzystwom rolniczym.

Mówca obawia się , że szkoła dla gospodyń 
wiejskich pod kierunkiem " Wydziału krajowego 
stałaby się akademią, w którejby uczono teore- 

| tycznie fizyki, chemji i t. p., ale gospodyni tam 
1 kształcona nie będzie umiała zrobić masła, dla 
tego stawia skromną poprawkę, ażeby Wydział 
krajowy rozważył „ c z y  i g d z i e *  szkoła taka 
ma być założoną.

Sprawozdawca p. Popiel przystąpił do po­
praw i p. Kozłowskiego im;eniem komisji gospo­
darstwa krajowego.

Przed głosowaniem jednak wywiązała się 
świeża rozprawa pod względem formalnego trak­
towania i głosowania nad wnioskami i nad poje­
dynczymi ustępami wniosków komisji.

P. Romanowicz żądał odroczenia rozprawy 
do następnej sesji z powodu, że większa część 
posłów me wie, jak cpiewa właściwy wniosek ko­
misji.

P. Hsusner żądał zaś rozdzielenia wniosku 
na dwa ustępy — p. Chrzanowski wreszcie na 
trzy ustępy.

W końcu głosując osobno nad każdym z 
trzech ustępów wniosku komisji uchwalono takowy 
z poprawką p. Kozłowskiego w następującem 
brzmieniu: „poleca się Wydziałowi kraj by za­
sięgnąwszy zdsnia komitetów obu c k. Towa­
rzystw rolnic ych kraju rozważył, czy i gdzie 
szkełę dla gospodyń wiejskich założyć, i komur j t r  z z  ■ - ’komisu gospodarstwa krajowego o przedłożeniu | jej kierownictwo powierzyćby mogła. Wynik tych

"  _ .  ■   r* o  n i l  tHA f •< rt  Lr A wt l  ń  « A . J  pr. ^  J _ * • 1 *   _i  1 S T

1888.)
S  E J

{ X X X  posiedzenie z dnia  13. września
Początek o g. 11. m. 30 . 4
Urlopy otrzymali pp. ks. Sanguszko n" * 

dni, hr. Tadeusz Dzieduszycki i Starowiejski ua 
§ dni.

Wydziału krajowego z czynności tyczących się 
krajowej średniej szkoły lasowoj.

Dzisiejszy stan tej szkoły przedstawia komi- 
sja nie bardzo w różowem świetle i wyraża prze­
konanie, że stan obecny szkoły budzi poniekąd 
pewne obawy o jej skuteczności, a szczególnie 
pod względem praktycznego wykształcenia ucz­
niów. Na to składa się wiele przyczyn. Przede- 
wszysikiem uczniowie wstępujący do tej szkoły 
lasowej są nader słabo przygotowani, pomimo, że 
przybywają po ukończeniu niższego gimnazjum; 
następnie szkoła lasowa nie może im nadać na­
leżytego praktycznego wykształcenia, albowiem 
zbyt szczupłe fundusze nie pozwalają na częstsze 
urządzenie wycieczek naukowych do lasów, tak 
niezbędnych dla praktyoznego wykształcenia mło­
dzieży. W końcu fakt, że uczniowie po ukończę 
aiu kursów i złożeniu egzaminów z trudnością 
znajdują odpowiednio posady, wpływa ujemnie na 
rozwój szkoły. Do tego przyczynia się wiele u- 
tworzenie niższej szkoły lasowej w Bolechowie, 
która wytworzyła zgubną konkureneję średniej 
krajowej szkole we Lwowie.

Młodzież w szkole bolechowakiej nabywa 0- 
gromną praktykę w otaczających szkołę lasach 
rządowych i jakkolwiek z mniejszym zasobem 
wiedzy w teoretycznym kierunku i tylko na pod­
leśniczych wykształcona, łatwiej znajduje po­
mieszczenie, aniżeli młodzież z krajowej szkoły we 
Lwowie.

Komisja proponuje tedy, ażeby Wydział kr. 
w celu dopełnienia praktycznego wykształcenia 
młodzieży wszedł w rokowania z Rządem i z 
większymi właścicielami lasów o otwarcie pewnej 
ilości miejsc praktykantów dla wychodzących ucz­
niów z szkoły leśnej na przeciąg jednego roku dla 
każdego z nich.

Gdyby dla nich ustanowiono stypendja po 
100 zł. na jeden rok, to ci praktykanci nie sta­
liby się ciężarem ani dis Rtądu, ani dla 
właścicieli lasów, a przez taką roczną służbę 
nabyliby brakującego im praktycznego wykształ­
cenia.

W takich warunkach o wiele łatwiejsza dla 
nich stałaby się sprawa dalszego a stosownego 
umieszczenia. Skutkiem także pożądanym tych 
rokowań z Rządem byłoby może przyjmowanie 
do służby rządowej uczniów szkoły krajowej, 
którzy obecnie z szkodą dla nich i dla szkoły 
samej nie są do tejże służby przypuszczani.

Na powodzeniu tak jednej jak i drugiej 
szkoły zarówno krajowi jak i Rządowi zależeć 
powinno, zwłaszcza Rządowi, który Bolechowską 
szkołę utrzymuje własnymi funduszami a krajo­
wą sumą 5000 zł. rocznie subwencjonuje.

W końcu porusza komisja sprawę konwersji 
5-prc. pożyczki hipotecznej w sumie 9000 zł. w 
gai. kasie oszczędności zaciągniętej na realność 
przez szkolę krajową leśną zajętą i zakończa 
sprawozdanie wnioskiem:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
dla wszelkich spraw, tyczących się szkoły średniej 
krajowej we Lwowie zwołał ankietę, złożoną z 
osob odpowiednich przy współudziale reprezen­
tanta c. k. Rządu.

Wynik obrad tej ankiety, ma Wydział kra­
jowy przedłożyć Wysokiemu Sejmowi na najbliż­
szej sesji z dodatkiem uzasadnionych w tej mie­
rze wniosków.*

Izba uchwaliła wniosek ten bez dyskusji.
Poseł P o p i e l  jako sprawozdawca komisji 

gospodarstwa krajowego referował o petycji Towa­
rzystwa rolniczego krakowskiego co do założenia 
szkoły gospodyń wiejskich i zawiadomił Izbę, że 
komisja zmieniła swoje sprawozdanie i wniosek 
w powyższym przedmiocie. Prosi więc o decyzję, 
czy Izba zechce wziąć za przedmiot obrad nowe 
sprawozdanie, czy też dawniejsze rozdane posłom 
przed kilku miesiącami. P. A n t o n i e w i c z  
sprzeciwia się temu i wnosi ponowne wydruko­
wanie zmienionego sprawozdania komisji i roz­
danie posłom, jeżeli zmiany są ważniejsze i nie 
dotyczą rzeczy lecz formy.

Po wyjaśnieniu sprawozdawcy, iż zmiany są 
nieznaczne przystąpiono do rozpraw nad nowem 
sprawozdaniem komisji.

W szczegółowej dyskusji zabiera głos pos. 
A n t o n i e w i c z  i podnosi, że sprawy tej nie

rokowań i odpowiednie * wnioski przedłoży Wy­
dział krajowy Sejmowi w ciągu r. 1889*.

Posiedzenie trwa dalej.

Ostatnie wiadomości.
Sesja tegoroczna zamkniętą zostanie jutro 

w p i ą t e k  a nie w sobotę jak poprzednio do­
nosiliśmy. Nadszedł już patent cesarski zwołują­
cy Sejm galicyjski na szóstą sesję na dzień 15 
września b. r., a polecający zamknięcie obecnej 
w dniu 14 września.

Telegramy „Przeglądu*.
Petersburg 13 września. (pr ) w  Krymie 

odkryto wielkie pokłady węgla wybornego ga­
tunku.

Paryż 13 września (pryw.) Roehefort w ar­
tykule namiętnym wraca do rozumowań na temat 
ośmnasto-letniej rocznicy rzeczypoapolitej i po­
wiada, że nic się nie zmieniło, prócz źe wszyst­
kie rządy republikańskie od Thiersa aż do Flo- 
ąueta przyjęły tyranję cesarstwa. Rok 1889 nie 
minię bez słusznych objawów socjalizmu; wBzyst- 
kie jego filje niemieokie, francuskie i angielskie 
porozumiewają się w tej mierze. Być może, że 
boulanżyzm będzie musiał przystąpić do tego ru­
chu. Staną wtedy naprzeciw siebie socjaliści i 
konserwatyści; inni nie mają znaczenia.

Below ar 13 września. Cesarz odpowiada­
jąc na powitalną przemowę burmistrza wyraził 
radość z odwiedzin miasta, dziękował za serde­
czne przyjęcie, przyjął hołdy złożone przez cały 
szereg deputacyj, między któremi była deputacja 
korpusu oficerskiego armji wspólnej pod prze­
wodem arcyksięcia Józefa, dalej deputacje kato­
lickiego i serbskiego kleru (ta druga z patrjar- 
chą Angyelicsem na czele), poczem nastąpiło 
śniadanie a później zwiedzanie fortów. O godz.
1 z południa odwiedził cesarz księcia Walji. 
Arcyksiążę Wilhelm i szef jeneralnego sztabu 
Beck przybyli tu wczoraj przed południem.

(Tak opiewa urzędowa depesza biura ko­
respondencyjnego. Prywatne depesze Tagblattów 
wiedeńskich dodają jeszcze, że wraz z deputa- 
cjami duchowieństwa stanął przed cesarzem i 
biskup Strossmayer. Cesarz, przemówiwszy do 
kilku członków deputacji, miał zwrocie się na 
stgpnie do Strossmayera i rzekł, że z największem 
zdziwieniem dowiedział się o telegramie biskupa, 
wysłanym z powodu obchodu uroczystości nie­
katolickiej. Z początku nie chciał wierzyć w mo- 
żebność, iżby jego poddani zdolni byli do tego 
rodzaju enuncjacji. „Przekonanie — miał cesarz 
powiedzieć dalej — iż było to prawdą wywołało 
mój głęboki żal i chyba biskup nie zdajesz so­
bie ssm sprawy, jak bardzo krok ten jego był 
skierowany przeciw Kościołowi i państwu!*

Na to odrzec miał Strossmayer głośno: 
„Najjaśniejszy panie —- sumienie moje czyste.*

Powtarzamy to doniesienie pism wiedeń­
skich z zastrzeżeniem, że za wiarogodnośc jego 
zaręczyć nie możemy. PrzyP' Red.)

Berlin 13 wrześni*. Arcyksiążę Albrecht 
przybył tu wczoraj przed południom. Przyjmowali 
go kawalerowie dworu, gubernator, komendanci 
wojskowi, prezes policji i zastępca poselstwa 
austrjackięco attacŁe wojskowy Steiningar. Arcy­
książę miał na sobie uniform pruiki i wstęgę 
orderu Czarnego orła, książę Albreaht pruski 
watęgę orderu św. Szczepana. Obaj książęta uca­
łowali się serdecznie i _ udali się powozem do 
zamku. Poniew&ż wojska już były na ćwiczenia 
odeszły, przeto zaniechano wszelkiego przy­
jęcia.

Inspruk 13 września. Prawie cała dolina 
Renu zalana, nieszczęście przybrało niedsjące się 
określić rozmiary, wszelka pomoc nie wystarcz i, 
komunikacja kolejowa przerwana.

Zanzibar 13 września. W Pangani przy­
wrócone zostało prawo zwierzchnicze sułtana
sposobem pokojowym.

Inspruk 13 września. Stan wody w Ady- 
dze pozostaje niezmieniony, niebezpieczeństwo nie 
usunięte- Pod Pfattenem mosty zniszczone, pogoda 
lepsza.

Z doliny górnego Innu przychodzą ciągi* 
wiadomości o przerwach w komunikacji.

Domy niektóre w Lsndeku ztgrożoue są 
zalewem.

Belowar 13 wrześnie- CeBarz odwiedził po 
południu kasyno wojskowe. Książę Walji, następ­
ca tronu i arcyts. Otto byli na festynie lu ­
dowym.

O godzinie 6 po południu odbył się Objad 
dworski, w którym wzięli udział ks. Walji, arcy 
książęta, kardynał Michajlowicz, patrjarcha Aid- 
gyelios, baD, minister i generalicja

Berlin 13 wrześni*. Prawie wszystkie pisma 
poświęcają arcyksięciu Albrechtowi artykuły po­
witalne , podobne jak wczorajsza Norddeut- 
scherka.

O godzinie 6 wieczorem podano w zamku 
królewskim wielki objad, do którego zasiedli 
arcyks. Albrecht, książę Albrecht praski jake 
zastępca cesarza niemieckiego, tudzież reszta 0 
becnych w Berlinie książąt.

Praga 13 września. Kurja większych pos i i  
dłesei wybrała w miejsce Rysz&rda Clam 
Martinitza, hr. Ottona Serenyiego do Rady 
państwa.

Konstantynopol 13 września. Onegdaj wie 
czorem zetknęły się parostatki spacerowe (bat 
teaux-mouches) angielskiej i niemieckiej amba­
sady. Na obudwóch była część personalu amba­
sady, prócz tego na niemieckim był Ridowitr 
z małżonką. Niemiecki statek zatonął, jednak 
pasażerowie jego nie ponieśli żadnej szkody i byli 
później na przyjęciu u Nelidowa.

Belowar 13 wrześnie. Oprócz wojskowego 
k&syua odwiedził cesarz kościół katolicki, woj­
skowy i cywilny szpital. W cerkwi serbskiej po­
witał cesarza z jak największą czcią w języku 
niemieckim patrjarcha Angelicz. Wieczorem świe 
tna iluminacja i serenada przed mieszkaniem ce 
sarza, po której monarcha objeżdżał miasto, 
wszędzie również jak i poprzednio z jak naj­
większym zapałem i entuzjazmem przez ludność 
witany. . . . .  r,

Simla 13 września. (Doniesienie Biura Reu­
tera) Wojska afgańskie z trzech strou postępują 
przeciw Izakowi-chanowi; miały już kilka małych 
zwycięskich potyczek. Rozstrzygane* bitwa koło 
Hai b*ku wkrótce oczekiwana.

Belowar 13 września. Cesarz, następca tro­
nu, książę Walji i arcyksiążęta objeżdżali o godz. 
wpół do ósmej z rana pole manewrów. Wojska 
dziś o szóstaj godzinie wystąpiły na manewry.

Berlin 13 września. Cesarz i książę Henryk 
przybyli z rana z W ilhelmshaven.

Brisbane (Queensland w Austrplj') 13 wrze­
śnia. Nad brytańską częścią wyspy zostało psno- 
wame królowej Wiktorji formalnie ogłoszone.

Berlin 12 września. Cesarz, arcyksiążę Al­
brecht i reszta książąt z całą świtą wyjechali o 
godz. 8 min. 44 osobnym pociągiem na pole ma­
newrów pod Muenchebergiem.

Brukselja 13 września. W miesiącu paź­
dzierniku odbyć się ma w Leodjum (Leowen) 
wielkie zgromadzenie katolików belgijskich celem 
zawotowania protestu przeciw położeniu Papieża, 
jakie się wytworzyło skutkiem wydania najnow­
szej ustawy karnej włoskiej.

Wiedeń 13 września. Jeneralna dyrekcja 
kolei państwowych donosi, że ruch na przestrzeni 
Goetzig - Hohenems na linji Feldkirch - Bregencją 
dzisiaj na nowo przywrócony został.

Inspruk 13 września. Adyga opada powoli. 
Od Callsano aż do granicy cała równina zalana. 
Szkody w kotlinie Adygi niezmierne. C&mpo 
Frentino na metr pod wodą. Lusteneu w kotlinie 
Renu zalane całkiem. Czterech ludzi postradało 
życie.

Ciągnienie 1. października b, r.

p r o m e s y
r.a 2002

lo s y  m ia sta  Wiednia.
G łó w n a  w y g r a n a

S O O . O O O  z ł .  w .  a .
sprzedaje po zł. 3-75 za sztukę

August Schellenberg
Dom bankowy i Kantor wymiany

■we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 1

P rzy jech a li do L w o w a
dnia 13 września 1888.

Hotel Żorża: W. hrabia WclańBki z Pau- 
szówki. F. hr. Mycielski z Wiśniowa. S. Gyra z 
Wiednia. F. Jaruatowski zZałaszowa. T.Maschler 
z Wrocławia. G. Gerlach z Czerniowiec. J. k«. 
Głębocki z Czerwonogrodu.

Hotel Francuski: M. Schidloff z WTiednia. 
M. Borgenicht z Wic-dniś. J. Lnr.grock z Krako­
wa. J. Goldlust z Podwołoczysk. Dr. L. Glnzióski 
z Szczawnicy. H. Bauman z Bochni. J. Jełowieeki 
z Zastawca. T. Abgarowicz z Bertyszowa. A. Ab- 
garowiez z Bertyszowa. B. Abgarowicz z Berty­
szowa. S. Hryniewicz z Turki.

Hotel Europejski: F. Traitner z Pragi. J- 
Kugler z Czech. J. Czayfeowaki z Sa rn ik . St. 
Klucki z Kozy. M. Neumann z Biały. A. Pociejko 
z Rosji.

Ilofcl Langa: A. Biiigemann z Berlina. A. 
Scbbnberger z Wiednia. J. Wauke z Bolechowa. 
W. Staohiewicz z Tarnopola. M. Herschmann z 
Pragi. J. Mosiewicz z Chedowa.

Hotel Angielski: W, Rozborski z Wieliczki. 
O. Berghi z  Warszawy. L. Lityński z Żurawna. 
S. Rutkowski z Pikulic. S. Dutkiewicz z Warszawy. 
S. hr. Jabłonowski z Borowej. Z, Stoiński z Bo­
rowej.

T eleg ra m  g ie łd o w y .
Wiedeń dnia 13 września godz. 1. min. 50.1 ■*'    -Akcje kredyt 

Alpiny
Kredyty węg
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbahny
Lombardy
Tramwaj
Staatsbafeny

314-25 
43-60 

305"— 
115’— 
217‘75 
208-75 
247 50 
106-50 
229-— 
253.90

Czerniowieckie 221 50
Ruble 

Usposobienie mdłe.

Węg. kolej półn.
wschodn. 161-50 

Wiedeńskie losy 
kom. 145 —

Akcje tytoń. 114.— 
Gal. obi. indem. 10450  
Elbethale 196-— 
Liinderbanki 238-75 
Renta zł. węg. 100-45 
Biinrereiny 100‘50 
Renta współ. pap.90 65 

l'25Va

N a d e sła n e .

Do sprzedania realnośd pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem  pod bu­
dowę, wchodząca calem swem poło­
żeniem w park JE . hr. Potockiego.

Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. 2031

Dzwony do U u l g a r j i .
Kościół metropolitalny w Filipopolu otrzy­

mał niedawno trzy nowe dzwony, wykonane z po­
lecenia ks. arcybiskupa Meniniego, brzmiące 
zgodnie w akordzie C-dur. Dzwony te odlane 
w jak najlepiej renomowanym zakładzie giserni 
nadwornej P. Hilzera w Wiener-Neustadt przed 
paru dniami odeszły do Filipopola. Dla firmy 
Hilzera było to bardzo zaszczytne zamówienie, 
wykonane też zostało ku zupełnemu zadowolnie- 
niu zamawiających, ponieważ firma przywykła 
tylko do jak najlepszego sumiennego a przytem 
taniego wykonywania wszelkich zamówień. Na 
jubileuszowej wystawie przemysłowej wiedeńskiej 
wystawił p. P. Hilzer trzy dzwony, nastrojone 
w akordzie ł \s -d u r ,  ważące razem 1234 kilogr. 
na Żelaznem kutem wiązaniu. Co dnia o godz. 
12 w południe głoszą one chwałę tej austrjackiej 
firmy, której imię dziś już daleko po za grani­
cami monarchii rozbrzmiewa. Dzwony te, tak pod 
względem odlewu według wszelkich prawideł 
sztuki gissrskiej, jak też pod względem obrobie­
nia i zupełnie czystego harmonijnego nastroju są 
najdoskonalszym wyrobem w tym rodzaju. Z wy­
kazu dzwonów, dołączonego do wystawionego 
przedmiotu przekonać się można, że p. Pilzer 
i dlał dotychczas 4510 dzwonów, w łącznej wa­
dze 1 '/t  miljona kilograma, a między niemi 
dzwony dla monarchji austrjackiej, Bośnii, Her- 
cogowiny, Turcji, Grecji, Serbji, Rumunji, Frau 
cji, Prus a nawet dla Indyj Wschodnich. Podczas 
zwiedzania wystawy przez Najj. Pana, kazał 
monarcha uderzyć w te dzwony i wyraził się 
z wieikiemi pochwałami o pięknem brzmieniu 
dzwonów. Gisernia Hilzera istnieje już 50 lat.

Świeżo otrzymał p. Hilzer polecenie odlania 
dzwonu dla kościoła Katedralnego w Ołomuńcu, 
wagi 140 centnarów, a takiego dzwonu już od 
pół wieku w obrębie naszej monarchji żadna 
gisernia nie odlała. Dla tegoż kościoła katedral­
nego w Ołomuńcu, świeżo wybudowanego, do­
starczył Htlzer w roku ubiegłym trzy dzwony 
nowe, które za staremi co da siły i baiwy 
dźwięku najzupełniej się zgadzają, a takie do­
skonałe wywiązanie się z zadania wyrobiło mu 
tyle zaufania, że bez wszelkiego rozpisywania 
konkursu dano p. Hilzerowi to wspomniane wy­
żej zaszczytne polecenie.

Z  zbożowych targów.

13 września Lwów Tarnopol Bodwo-
łoczyska

Czer-
niowoe

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wyka
Rzepak
Luisnka

i.45—7.3Ł 
4.63—5.30
4.------6.—
4.5 3—5.25 
460 10.05 
4.50 5. - 
10.5012.—

6.45—7.25 
l.-; 0 —5. -
4.------5.80
4..6—4.46 
5.50 10.— 
4 30—4.75 
10—12 —

6-35—7.15
4.35—6.10
3.65—4.60
4.------ 4.65
5.10 9.— 
4.50-5 .10  
10.— 11 85

6-50—7—  
4.35—4.90 
4.20—5 05 
3.30—4—  
4.40 9—  
1.10—4,80 
10— 11.15

Konio. ezer. 
Konio. biała 
Konia szwed

2 2 .-26 -— 
i2.—85 — 
30.—8 8 .-

20.—26 — 
3 0 .-3 4 .—, 
30.—86.—

20.—.2 5 -  
30.—84.— 
2 8 .-8 5 .—

21— 25.—
81— 86—

mzystko za 100 kilo netta bez worka.
Chmiel zs 66 kilo looo Lwów zl. 24—48 nominalnie. 
Nowy chmiel od — do — zh'. za 66 kilogramów. 

Okowita za 10-000 litr, proo. Lwów looo 61-— do 32.— 
Wledłń 13 września. Pszenioa —’— do —•— na jesień
8.02 d o  . na wiosnę r. 1889 9 04 do —.—. Żyto
—•—, do —•—, na jesień 6.18 do 6.87, na wiosny
1889 —.— do —.—. Owies —•— do — , na jesień
6-70 do —.— na wiosnę r. 1889 6-22 do —■—. Oko­
wita 1 8  do 18 50—. PatztlS  września. Pszenica 7 60
d o  ,  na wiosnę r. 1889 8 52 do — — Żyto —"— do
—■—, Owies 5 39 do — —, na wiosnę r. 1889 5‘80
d o  . Okowita — do —■—. Barlin 13 września.
Pszenica 192'— do 192 50, na jesień —•—, Żyto 169,—
do 164 76 na j e s i e ń  . Owies 142-50, d o  .
na je s ie ń  . Okowita 85 50. d o  , na jesień 38.40.

Lwów. Z Izby handlowej 13 września 1888.
1. AJcoje za sztukę.

bes auponu bie£*oego plaa* t%daj| 
bez dywidendy :

Kolej galic. Kar. Lnd. 200 st. m. k. 205 50 209 — 
„ lwow.-ozer-jass. 200 zl w. a. 221 25 224 75

Banku hip. . gaiio, 200 sł. wc a. 276 — 2S0 —
„ kredyt, gafie, 300 zl. w. a .  216 —

£  Listy zastawne za 100 zir.
Banku hyp. galia. 5 pro. w, n. 99 35 100 35 
6% Listy zastw. Galie. Zakładu 

kredytowego ziemskiego 36 let. — — — —
Banku byg. galic. 5 prc. 10°/, pr. 101 50 102 75

w- ’— *-----  “ 03 — 94 —
101 25 102 25 

84 10 95 10 
101 25 102 25 
91 25 92 50

Banka krajowego Al/,*j0 w. t  
Tow. kred. gafie. I  

» 4
S
4

«
V

a 4 V»*/q"« ,  34 50 95 50
,  » 9 4%  ,  ,  90 -  91 50

3. L.sig dl-użrw aa 100 otr.
(i. Z. kr. ul. (d. 6%) 3*/0 w U k u . -------

s * s  a  (d - t * / 9)  „  -
4. Oblięi za 100 elr.

Indemnlzaoyjne galie. 5 prc. m. k. 104 — 105 — 
Kom. banku kraj. K pro. w. a. I. em. 100 — 101 — 
Pożyczka kraj. * r. 1871 6 prc. w. a.

„ „ 1888 4 V / # „
5. L o s y .

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . . .

6. Monety.
Dukat holenderski...................... .....  5.70
Dukat c e B a rs k i........................................6.72
Napoleondor........................................... 9.59
Póflmperjał rosyjski............................9 86
Rubel rosyjski srebrny . . . . .  1 30

papierowy .  .  .  .  1 2 4 ‘/.

66 -  
48 —

103 25 105 —
91 25 92 25

23 — 26 —
33 50 36 —

190 marek niemieckich

5.80 
6.82 
9.69 
9.96 
1-48 

a 1 '2 6 '/ ,  
60.15

Anna llellmann 
ADOLF BODE K

Dysponent firmy R. BODEK 

zaręczeni.2192

S u cca w a . L w ów .

C. k. jen. D yrekcja k o le i państwowych.
Wyciąg * rozkładu jazdy

ważnego od 1 czerwca.
Przybywają do L w ow a:

1. godz. 16 m. w nooy, z Budapesztu, Lawocznego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, Stryja

1. godz. 6 m. zrana, z Śuobej, Chyrowa, Stryja 
Stanisławowa.

8 godz. 20 m. popołudniu, z Suchej, Chyrowa, Hu- 
tiatyna, Stanisławowa, Stryja.

7 godz, 40 m. wieczór, z HuBiatyna.
Wyjeżdżają ze Lwowa:

5 godz. zrana, do Stryja, L ; w ocznego, Buda­pesztu Chyrowa, Stróia.
10 godz 15 m. zrana d o : Stryja, Stanisławowa Husiatyna, Chyrowa, Suchej.
7. gods. 60 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej
9. gods. 48 m, weozorem do S snisławowa siatyna Hu-
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Rodzina Bouvcrie
?  O WI Ę £  Ć

przez

M r » .

(Ciąg aals-iy).

— Oab, Boże, czemuż m;. umrzeć niewolno!
ci}, zeszi j nim śmierć, zakończ tg stra­

szną męczarnię! — wybieg’,0 na uata joj z silą 
namięiuą

— Śmierć, — powtórzył. — Nie, najdiożsa; 
ten sam Wszechmocny, u którego zgonu wzywasz, 
zrśle nam coś stokroć lepszego, ho życie długie, 
pełne szczęścia i blasków słonecznych. Niech więc 
nieufność i podejrzenia nie z>-.'ćni.3wają nam czy­
stości tego świetlanego obrazu.

— Czystości? Alboż one istnieje? Zipominesz, 
iż wyraz ten nie może być użyty w zastosowaniu 
do mnie. W oczach świata jestem przecież ska­
żaną, a na imieniu mom niezatarta pozostaje 
plama!

W głosie jej tyle boleści, w śmiertelnie bla­
dych rysach tyle namiętnego odzwierciedlało się 
żalu, taka przepaść goryczy i rozpaczy, iż w Ry­
szardzie cała męzkość i enargja zbudziły się 
nagle.

— Zakazuję ci mówić w ten sposób, — zawo­
łał surowe. Nie zapominaj, iż obok czczonej ko 
bjety, szanuję w tobie jeszcze przyszłą mą żonę, 
a o tej z nst niczyich ubliżających słów nie zniosę I

— Nigdy, nigdy małżonką twą nie oędę. Uko­
chany, czyż sądzisz, :iż zdolna Dyłabym zatruć ci 
życie, zwichnąć przyszłość, łącząc cię z kobietą, 
na której piętno pogardy....

— Dolores, ani słowa więcej, — przerwał mło 
dy człowiek nakazują co.

— Nie mogę milczeć Ryszardzie, czyż lepiej 
aby świat rzucił nam w oczy prawdę, której sa­
mi nie mamy odwagi poruszyć. O, wierzaj, iż 
piet wszy śmiecli szyderczy, pierwsza dwuznaczna 
uwaga, obrażając dumę twą, rumieniąc czoło śmia­

ło dotąd wśród ludzi wznoszone, byłaby zarazem 
grob in naszej miłości.

Z piersi jej tłumione, głuche wydobyło się
łkanie.

Wy ządzasz mi krzywdę, Dolorei, — za 
uważył wstrząśnięty do głębi Bourerie, — przy- 
nos.sz ujmę. nie wiedząc nawet o tem. Jeżeli 
cticiał&m powstrzymuć 'we słowa, to tylko dla­
tego, aby ci oszczędzić przykrości, abyś własnej 
tw-j nie rozkrwaw.aia rany. Jest ś mi o tyie wyż­
szą nad ludzkie są / ,  nad wyroki bezrozumne,, 
gawiedzi, iż pozwalam im wyszukiwać plam na 
słońcu, bo pomimo czczej zawiści świata, dla mnie 
pozostaniesz zawsze, lijją bez skazy, królową mt 
go życia i gwiazdą przewodnią przyszłości.

— Ukochany, posłuchaj, — wolała Dolores, 
wyciągając błagalnie sączki ku niemu, — N-e 
utrudniaj mi zadania zoyt i tak ciężkiego, musi­
my się bowiem rozsiać, musimy pożegnać się na 
zawsze, to moje nieodwołalne postanów,enie.

— Zapominasz, że jeżeli ty do mnie dzirnj 
należysz, to i w postanowieniach twoi h część 
głosu mieć muszę. Nigdy zaś me pozwolę, abyś 
nas n» dobrowolne skazywała męczeństwo.

— Przyrzekłam twojej matce, zobowiązałam 
się dobrowolnie, w imię miłości mej dis ciebie, 
a siewa dotrzymać potrafię.

— Mojej matce?
— Tak; była dziś u mnie, i.... i okazała się 

nawet dosyć względną. Powinnam jej być wdzię­
czną, wskazała mi bowiem drogę obowiązku, do­
wodząc jasno jak na dłoni że... że mógftyś z cza­
sem srodze dzisiejszego żałow ć kroku. Obowią­
zek też naaasuje mi zwrócić ci worność i słowo.

— Laska, o którą bynajmniej nie proszę, — 
przerwał ży«o.

— Ryszardzie, po co ta próżna gra wyrazów? 
Miej litość i nib przedłużaj walki bezcelowej.

— A ty, czy okaeałaś litość nademną?
— Ja? ja? — powtórzyła żałośnie. — O wie­

rzaj Ryszardzie, iż gdyby to było możebne, chę- 
tniabym poniosła sama całą boleść rozstania, 
z rozkoszą najlżejszej oszczędziłabym ci przy­
krości.

— Tem większy też mam obowiązek me po­

zwolić na wykonanie rówrie szalonego zamysłu. 
Ze ty mnie ćncesz porzucić, to jeszcze nie do­
syć, skoro ja nigdy praw mych się nie zrzeknę.

— .Nfjwet twoja wola, Ryszardzie, zachwiać mną 
t ie doła, — wyrzekła z mocą.

Delikatne jej lica jaśniały wyrazom nie­
złomnego postanow'enia, rączki przyciśnięte do 
piersi tiumijy gwałtowne serca bicie.

— Widzę, iż z wólką łatwością przy hodzi ci 
zerwać łączące nas węzły, — zauważjł z wyrzu 
tom. — Pomyśl jednak, coby się stało, gdyby 
ciemna chmura wisząca nad życiem tw jem na­
gle rozw.ać się zdołała.

śmiertelnie blada twarzyczka dziewczęcia 
ożywił- się nagle, szafirowe jej źrenice zabłysły 
radością i nadtieją.

— O wtedy 1... — zawołała, i zaplótłszy rączki, 
przekształcona, zmieniona, promienne wejrzenie 
zachwytu ku niebiosum posłała.

Ryszard wieazii ł w tej chwili, iż związek 
ich był jedynym dla niej szczęścia wyrazem. J e ­
żeli jednak nie łudził Bię ani na chwilę możli­
wością takiego zwrotu niespodzianego, Dolores 
szybko również ochłonęła z ekstazy.

— Okrutnym jesteś, — wyszeptała z wyrzutem.
Patrzeć na rozpacz tej niesluunie zbez­

czeszczonej, moralnie złamanej istoty, przecho­
dziło siły Bouverie’go.

— Dosyć już fałszywych argumentów, —■ za- 
wołsł z mocą, — dosyć parodoksalnych dowo­
dzeń 1 Dowiedz się nareszcie, iż wszystkie zamie­
nione tu słowa, me istnieją dla mnie bynajmniej. 
Dziś jak wczoraj jesteś moją narzeczoną i przy­
szłą małżonką; przysiąg bowiem, jabieśmy sobie 
złożyli, nic nie jest w stanie rozwiązać na ziemi.

Napróżno próbowała mu przerwać.
— Nic, ani słowa! — ciągnął szybko. — Da­

remnie miłowałabyś mnie przekonać; czas po­
każe najlepiej, czyja wola silniejszą być potrafi. 
Po raz to phrwszy w życiu, i po raz ostatni, 
spróbuję niezłomny stawić ci opór. A teraz po­
zwól, abym cię odprowadził dc domu; ostatnie 
zajścia zupełnie siły twe wyczerpały.

— I owszem, chodźmy, — odparła machi­
nalnie.

— Wszak mogę powró":ć dziś jeszczo do 
Greylands; cnciałhym pomówić z ciotką twoją, 
a przytem... lepiej moie abyśmy 3ię obecnie czę­
ś c ie j widywali.

W gło3ie jego mimowolny przebijał się n.e- 
pokój.

— Bez względu na wszystko co zaszło, bez 
względu na zmiany jakie przyszłość przynieść je­
szcze może, proszę cię Ryszardzie, bądź wyrozumia­
łym dla mojej ciotki, — błagała z rączką o ramię 
jago opartą. — Zawiniła, nie przeczę, lecz pa­
miętaj, ile wycierpiała, pomysł, iż uczyniła tc z 
miłości ku mnie, i jeżeli kocnałeś mnie kiedy­
kolwiek, przebacz nieszczęsnej.

— Nawet i bez tego zaklęcia a w imię tylko 
przywiązania, jakie mam ku miss Maturin, uraza 
byłaby niemożliwą. Zresztą, czyż ja, narzeczony 
twój i mąż przyszły mam robić jej zarzut, iż 
sierotę zbytaią otaczała tkliwością, że przez uczu­
cie dla ciebie, spróbowała stawić czofo przesą­
dom świata ? Powiedz mi lepiej, czy zobaczę cię 
dziś jeszcze?

— Skoro sobie tęg i życzysz, dobrze, — od­
parła po krótkiom wahaniu.

Cóż znaczyła jedna godzina goryczy więcej 
w obec lat cierpienia, jakie się otwierały przed 
nią? Może zresztą ostatnie to spotkanie, które 
postanowieniem dziewczęcia zachwiać nie zdoła, 
stenie się dla nich jedynym promykiem radości, 
zabranym na długą i ciernistą wędrówkę żywota.

— Do widzenia, — brzmiała smutna, bezna­
dziejna odpowiedź.

■ROZDZIAŁ XXni.
— Jestem pewna, że j'ą ciob ten zabije, — 

wołała miss Maturin gwałtownie.
Pomimo przyćmionego światła w buduarze, 

zmienione rysy i pochylona postać staiej panny, 
zdradzają dostatecznie, ile w ostatnich czasach 
przejść musiała.

Zegir stojący nad kominkiem wybił właśnie 
d ziesiątą godzinę.

— Gzy nie mógłbym zobaczyć Dolores? — 
zapytał Ryszard Bouvarie, do którego słowa po­
wyższe były skierowane.

— Wątpię bardzo. Wiedziała, że przyjdziezs 
pan dziś w wieczór, gdyby więc chciała widzieć 
się z tobą, sama by się tu zjawiła, dądzę, że 
lepiej nie zakłócać jej samotności; była tak roz­
strojona, tak przybita, iż  bałam Bię, że lada 
chwilę może stracić przytomność. W podobnych 
warunkach 89n zbawczym byłby środkiem.

— Przyobiecała jednak zobaczyć się dziś ze- 
mną. Lękam się, aby opóźnienie mego przybycia 
nie wydało jej się dziwnem, nie podsunęło złych 
jakich myśli; tymczasem rzeczy tak się złożyły, 
iż nie mog em wyrwsć się wcześniej. Trzeba by­
ło pozałatwiać niektóre rzeczy ostatecznie, u ło ­
żyć jak ckolwiek warunki przyszłości.

— Więc pan na zawsze dom opuściłeś?
— Na zawsze. Dobrowolnie nigdy tam nie po­

wrócę, to rzecz stanowczo postanowiona. Nie chcę 
mówić nic złego o mojej matce, życie wszakże 
pod jednym z nią dachem byłoby niemożliwe dziś 
dla mnie.

— Jędza uosobiona, — zawyrokowała miss Ma­
turin bez unieś enia, ale z głębokiem przekona­
niem. — Zadowolniona jestfm, żeś się pan zde­
cydował otrząsnąć z jej wpływu.

— Po wszystkiem co zaszło, ani osoba, ani 
wpływ mei matki n’e zacługują na to, abyśmy 
się nimi zajmowali, — brzmiała gorączkowa od­
powiedź Bouvnie’go. — Mówmy lepiej o tem, co 
nas oboje najżywiej obchodzi; mówmy o Dolores,

— Tak niewiele, a jednak tak duże o niej mam 
do powiedzenia, iz nie wiem nawet od czego rozpo­
cząć, — zauważyła stara panna, chodząc nerwo­
wo wzdłuż i wszerz pokoju. — Pierwszą część 
nieszczęsnej historji znasz pan dobrze, nie po­
trzebuję więc jej powtaizać; istnieją > wszakże 
mniejsze a mniej ważno szczegóły, których jak­
kolwiek nie chciałabym oddawać na pastwę chci­
wej łupu plotkarskiego i ciekowej gawiedzi, pa­
nu wszakże powtórzyć mu3zę. Opowieść moia 
skończyła się dla lady Bouverie z chwilą urodze­
nia Dolores, tobie późniejsze należą się dzieje.

(C d. n.)

Z a a - s e r a u t y  miejscowe dla „Pizeglądu" p r z p u j e  Ł  lo m io w s ld ,  specjalny inserent „Przeglądu", adres: Jagiellońska 7. i także Centralne Sidro ogłoszeń —  Lwdw, Eopesnika 11,
OGŁuGłENW przyjmuje za opiatą 10 c t .  od wiersza petitowego za pierwszy -az. a 5 ot. za każdy raz naitępny. NADESŁANE w cenie 3 0  ct. od wiersza.

O d z n a c z o n y  -znaniem i pileceniem k rak j-.k i go Towarzystwa lekarskiego, n a g r o d z o n y  m e d a l e m  z a s ł u g i
na Wj stawie iygier>czno-lekarskiej we Lwowie w r. 1S88.
S . W o l a ń a l .  .e g o  mag. farm, n a j l e p s z y  ś r o d e k  l e c z n i c z y  i  w z m a c n i a j ą  
c y  w  c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h ,  s u c h o t a c h  n i e d o k r e w Ł o ś c i ,  b l a d a -s .ee , 
h e m o r o i d a c h ,  w k a t a r a c h  .ż o łą d k o w y c h ,  k i s z k o w y c ł  , w s z e l k i c h  
cnorobach o r g a n ó w  t r a w i e n i a  przeciw o b s t r u k c j o m ,  w  c z a s i e  r e k o n w a ­
l e s c e n c j i  po crgżk.ch długotrwałych i wvniu!czająeych orgańzm chorobach, w z b u d * a  
a p e t y t  u ł a t w i a  traw - e n i e .  G r z y b k i  R  t i r o w e  edem (sporządzania Ketiru 

a Kau azu i sp-zeda.ę pod gwarancja za dobroć,sycWre. — Prospekt wysyła się gratis i 
franco i* i e r w # z y  k a n k a z k i  Z ia k fa d  K e f i r o w y  T ira  Si. \V O L A Ń Ś K IJ E t> it> , Lwów, Tea ralna 4. na- 

2 85 przeciw głownego odwachu. 9 ?

a domu) sprowadzam wproit

„Lzy cnoty nauozyć sip mażsa?'
Na cz“m polega cnota? Dlaczego mężowie 
znaKom-ci nie „i.,gli nauczyć synów a ■ j cb 
tego, ozem sami się odznaczali? Na te 
pytania odpowiada Platoński dialog „Me- 
qoj“ w IłómAczeniu palikiem wydsny 
w Stanisławowie, przez prof. p. Swider­
skiego, gdzfi jest io  nabycia egzem, za 
1 zL z przesyłką. Czysty dochód nu rzeoz 
2128 warsztatu szkoły przemysłowej. 18-60
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■ w 3  L w o w i e ,

rozpoczyna z dniem 1- października 1358 r. 
nowe knrsa dla aspirantów:

1. do jednorocznej służby ochotniczej;
2. do szkół ka leckich;
3. na oficerów rezerwy i nieczynnej obrony

krajowej;
4. na olioerów pospolitego ruszenia.

Programy gratis i franco.
Wpisy odbędą się od 24go do 28go września, między 

godziną 4tą i 6tą popołudniu.

E m e r y t ,  c .  k . k a p i t a n  J .  W A M 6 Z E K
Lwów, ul. Akademicka, L  12 , I. pt§!ro.
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3iT O W O S C .
W^ażne na zimę dla kuchni, restauracji, piekarni, 

opału pomieszkali, m aszyn parowych itp

NajiosŁonaiszyin, najtańszym i najpraityczniejszyn ńro^iem jest

i S R i f
ktury zastępuje w zupełności opał drzewem i węglem, a 
kosztuje o pułowę tauiyj, nie pozostawia ani czadu ani 
żddaej liieprzyjemnoj woni. Preparowany w dogodnych po 

lankacL dostać można we Lwowie wo-ącznie w handlu

Jana Ważnego
ulica Czarnookiego 1. 2. 2159 5- -?

Cena za 100 klg-, 70 ct. Cała fura mieszcząca 1.500 felgr. 
po 65 kr. za 100 klgr. z odstawą do domu.
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Koszule 
Kołnierze 
Manszbty 
Kalesony 
Skarpetki 

ChustKi do nosa

Rękawiczki
Szelki
Spinki

Czapk i
2164 o

.i wszelkie 
przybory

podróży.
BIELIZNĘ Dr. Jagera.

Kir?
B R A C I A iA lN E R

LWÓW, ul. Halicua 1. 16. 
poleoają najtaniej.

Cenniki na żądanie darmo.

Wszelkie towary Zimowe
Przybory do szermierki

T o r b y
dla posłańców pocztowych.

Parasole
Ka l osze

Brzytwy
Scyzoryki

K K s e e e e e e o e e e o e e o o f f l e u e e o o o c i e e e o m a
Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 

i Fabryka d m y i  tektnr ggaiotnraiydi do krycia dasaów
S z :e lig * l-Ł .3 ^ 3 Z ił: l© w ic z a , in iyn icn

tce L W O W IE , ulica Korytua l. 13. wprost kościoła św. Marcina.
Wykonywa iszelkie roboty- asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wohodząoe. O-nsss h falterr, jako jndyu/m  

£rodkiein m n y m  dotąd w tecLuioe najbardziej zawilgocone ściaay w mieszkaniaoh, asfaltuje f u n d a m e n t a  do*  
Rnów d la  l a b e i p i e o a e n i a  m u r ó w  o d  w i lg u o i .

f a b r y k a  p o le c a :
Wszystlfie Ifatnnki nlepszonyoh Tesłur ojniofrwa^ch do (ryiii* daohćw, płyty i*«ii (uoliipLi.y), La. 

asfaltowy do konaerwaoji tuk tur, smołę da*tylow»ną angielską TERRA-CDTTĘ z najpiei^szych fabryk. Roboty asfal­
towe i krycie dachów, wy*onywa aig przez maistiów specjal utf-. umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzielając 
dłigołetnią gwarancję .d s tr . k w a d r ,  p o k r y o ia  d r J B n  t o k t u i  |  w r a z  a  p i i m a l o a a n i t m  ■ ia K io ir  
a s f a l t o w y m  50 o e n lń s .

, ZamówAnia na roboty w Krakowie przyjmuje J ó z i  Z a p .a t a  s i i  RyneL główny 2Ca9 44—?.
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transport

p i ę k n i e  s i ą  n a p a l a j ą c e j  i  bakjd^.o d o b r e j  w  d m a k u

U L  A  W  Y  K . A r t A I £ A S
otrzymał handel

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
2181 4 - ?

p-zedtera P .  W  K r ó l i k o w s k i
we Lwowie, Plac Marjaoki 1. 7. 

i tprzeda e takową najtan iej '/» k i l o : 88  ct.
Przy odbiorze boiu k lo f.anko do każdej stacji pooztowej.

ihUm
dla zdrowy każdemu potrzebny

p f a m ą o
d o  n a c i e r a n i a  c i a ł a .  

(JrMir Appatut)
poleca 2191

Pu l a r e s y
Tytonierki

Laski
Karty do gry
Parfumerjf 

Mydła 
Wodę kolońską

Alojzy Hubner
Liców u!. Karola Lud ń ka  13. 

Wyłą zna »przodał i główny skłaa d.a
Galicji i Bukowiny.

* Kantor wymiany§
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c. k, uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod w irunkami najprzystępniejszeiri

Rj„ Ł18T ¥  blpoteczue,
. :»icotei

5(j„ p re m io w a n e  L is ty  M p ote czn e,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII 
N. 93) • naiw. post z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, papilarnych, 
kauryj małżeńskich wojskowych, na kaucje i wadja, ję  w tym  
kantorze do nabycia  1784 \

Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się 
bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji.

G-ćLzie?
można dostać najlepszego ś w i e ż e g o  

m asła  najtaniej 
2114 tylko 6—13

w  handlu produktów wiejskich  
S t a n i s ł a w y  P e s s e l

Lwów ul. Halicka 1 15 w podwórzu. 
Także najlepszy chleb wiejski.

p-łleoa w Lajlepszyir gatunku, fabryk® 
ulioa Jabłonowskich 1. 9. we Lwowie.

Utrzymuje też na skła 'zie

Dzwonki eiektrycznd i gromochrony
2186 9—10

W Brzezanach jest do sprzedania
REALNOŚĆ

wraz z domem o 5 pokojach z kuchnią 
ogrodem, sad.-m, stajnią i zabudowałam, 
goupodarczemi. idwuież obszoinym plaoetr1 
budowlanym do linji ulicy Pryncypialnej.

Wiadomość pod adresem:

Fe.iuja Dobrzańska
7182 w Brzezanach
(Centr Bióro ogłoszeń.) 3—3

■■na. . iiiwią -i
atmr n A i  I utrr-
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Godzien!!!
od P. b. m. świeży transport pra 

wdziwie

czytania dobrych książek najmi­
lej bu? czas spędza, -jczogólme 
usposabiają dobrze pigane po 
-ieśc i o ozem miały aig juz nie 
jed . c krotnie Szan ozyteii iczki 

przekonać,
Na sezon jesienny i zimowy poleca 
wielki zaptte ksiąfek do czytania 
nader zajmujących polskich, fran­

cuskich i niemieckich
■ X X 7 " ie lłca

wypożyczalnia k s f ą i o k  
H. Ja s iń sk ie j

Lwów, Ormiańska l. 16. 
Uprasza Bię o Lczne zgłoszenia.

»183j,-

Anonse PP. Abonentów.
K tó r a  k a ż d y  a b o n e n t  ma pr*ay« 
w ile j  u j n ie a r  i  • & b e z  p ł a t  mi •  
w  a b j ą t o ó o l  12 e i o r t i )  m ie  

s i ą o z n i e .

kuracyjnych Winogron,
z własnej wiimicy z Feslau

2 - 3 otrzymuje 2187

główna włoska owocarnia
B e r n a r d a  S c h l e i c l i e r a

we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 2. 
i wysyła do wszystkie1- m’ejseewości krain
w koszykach od 5 dc 8k)g  za pobraniem 
jooztowym Poleca te? wy borne kuracyjne 
koniaki, wina jakiteż różre owoce i de­
likatesy po najumiarkowańszych cenach.

Uprauzam o łaskawe zamówienia.

i r

znacznego majątku za gotówkę 0 
ychłe nadesłanie wykazów, zapewniając 

ścisłą ayskrecję, prosi

A  T E O R U R O W I C Z ,
Lwów. ul. Mickiewicza 1- 22.

2176 4 —12

jajpewniej usuwa Wotlfl ii O t Ola, któ- 
- i  równoczeanie uzj.a  z p r o s iz k ie n a  
jroślinnym  dc zgbów aibo pasuj do 

jbów u frzymuje ciągle zdrowe i piękne 
zjby. Jedynie nabyć można w Labora 

torjum chemicznym.

ADOLFA P O M N E G O
Magistra farmacii 

LWĆ'W, Wałowa licz' a 15.
Wyroby moje zostały iLzczegóInione 

Medalem za.ługi na Vystaw,e hygie- 
niczno lei arskiej we J.wo ie w r. 1 88. 
Skład w Stanisławowie u p. aptekarza 
3 l a c u r y  2167 4—5

Jeżeliby która roazma zdecydowała aig 
aiieptować kilkuletuiegu chłopczyka, su- 
pełnie zdrowe i ładL.o dziecig, inteii-
gentnyoh rodziców raozy ig zglosiu lub
w anonsach „Przeglądr* lub pod litera­
mi : 0 . M- B poste restante Lwów

Osoba, znaiąca Się dobrze na gospodar­
stwie domowem wie skiem, a zai azem na 
kuohn- i pieczywie, lut- na szyciu i łra- 
wieczyźaie znajdzie umieszczenie w domu 
samożnym na wsi Zgto ".enia wraz ze 
sw.aaectwair • lub rekomendacjami pr zg 
adresować M B. ostatnia pocztę Cieszanów.

Restauracje i handel spożywczy, i skiad 
win, rume, rosolisów i wszelkim wódek, 
oraz nafty, tłuszozów, sm-,-owideł i in* 
nyoh towarów, Anloi .ego Ciołkowskiego 
w Tarnowcu, poczt; J iło.______________

Osoba inteligentna i naj epiBj poiec-ma 
poszukuje zaraz miejsca do nadzcu  dzie­
ci, lub do towarzystwa starszej damy. 
Wyjechać może za granicę A.dres: ulica 
Oa.olióukich 1 6, pierwsze piętro.

Ktoby miał do zamiany ża flet ze 
szkołą wartośoi 7 zł*., Parmonję, raczy 
sig zgłosić pod M R. Przeworsk.

Potrzebuję pisarza ekonomicznego mo- 
się wykaz ić chlub ą przeszłoś ią. 

B lObdan. ul Zybbk-ewicza 4.
Ka ol Basen, tarbiarz, we Lwot.’ ‘ przy 

ulicy Skarbknwskiej pod 1. 33., filja :aś 
przy ulicy Pańskiej 1. 6. poleca swoję 
farbiarnię, do której sprowadził aparat 
najnowrz-igo wyna'aaku służący do gła­
dzenia bez najmniejszego szpilkowania. 
Wszelkie materje, które z mojei farbiatn. 
wyohodzą zupełnie jak nowe się przed­
stawiają Za rzetelność, taniość i uczciwą 
pracę gwarantuję.

Qilpowiodziainy redaktor: W a c ła w  B ta s lo w u k i Papier a fabryk' Prae« FTjałkowpkioh, w R’a?ei. Z drukarni nar. W. Mameokiego — Zarsądaoa: "Walenty Bodak


